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_NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK „W większości państw europejskich jnspekcji fabrycznej, a więc tylko robo- nież udzia}. nisi” urzęakicj: "1" robot: 
" usuwa jów kobiety W Z i położnice nie ko- tnice fabryczne. nicy ; 
piegi, pryszcze, opaleniznę rzystają z żadnej prawie specjalnej Nowy projekt rozszerza wprawdzie "Związki postawiły sobi e 
wą gey czerwoność twarzy ochrony. | i znacznie zakres osób, które podlegać 1) opiekę sad paoe mak 
i wszelkie plamy Robotnica  brzemieńna pracować mają obowiązkowemu ubezpieczeniu na kształceniem swoich członków przez u- 


musi aż do chwili krytycznej i rozpoczy wypadek choroby, mimo to jednak znaj:* rządzenie czytelńi i bibljotek oraz. przez 


fasta do twarzy nać pracę po połogu na nowo, gdy dą się jeszcze bardzo liczne kategorje nauczanie; 


ć jej tylko siły fizyczne na to pozwolą. _ robotnic, które z dobrodziejstw usta A * 
wynalazku aptekarza Szwajcarja weszła pierwsza na dro- korzystać nie będą ie zy Dość Rp. - 2) bezpłatną opiekę prawną i eko- 
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dup się No 204 i nazwisko wynalaze łogiem i 6 tygodni po połogu. Mała nej ; ikować j 
i) g ; ynalazcy połogie ygodhi po połogu. Mała nej reformy i zakomunikować je posta- Się na życie itd. > 


j YU Szwajcarja ustawą tą zasłużyła się vi rlamentowi formi A 
l Jan Niwiński. znakomicie SPO wk za jej bo- key rekę ES akc" Związki Koljan ponai ADS 
Śpnedaż tękach, sk wie dobrym przykładem poszły także Proponuje więc, między inhemi, powstania w wielu miejscowościaca 10< 
P 3 y pe feria bici inne państwa, NEA i ażeby ubezpieczenie obowiązkowe na warzystw dobroczynnych dla opieki nad 
Pierwsze uznały potrzebę ochrony wypadek choroby obejmowało wszyst- Położnicami `i „chorymi w rodzinach 

kobiet brzemiennych Niemcy. za ich kie osoby, które zarabiają mniej, niż 6 członków nie majętnych. 

KALENDARZYK, przykładem poszła Austrja, ` tysięcy marek rocznie, dalej żeby poło- Od roku 1897 powstało 717 takich 
== Oba państwa te są, nie licząc Szwaj- ¿nice otrzymywały za czas choroby cał: związków z 407,000 członków. Liczba 


związków -i członków powiększa się sta- 
le z roku na rok, i np. w'r. 1908 liczba 


Czwartek, d. 19 stycznia 1914 r. — carji, W danej chwili jedynemi, w któ- kowity zarobek, żeby zapomogi dia ko- 
związków powiększyła się o 16, liczba 


Dziś. Henryka B. rych macierzyństwo korzysta z jakiej pięt brzemiennych były obowiązkowe, 


takiej bodaj ochrony, aczkolwiek bare nie zaś warunkowe i żeby wreszcie na 


lutro: Fabjana P. M. dzo jeszcze niedostatecznej. wydawanie zapomóg nie wpływało wca- zaś stowarzyszonych o 14,700. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 13. Urzeczywistnioną została ochrona ję, czy kobieta brzemienna lub po- Związki. zorganizowały też ogólne 
| Zachód słońca o godz. 3 m. 48. ta w Niemczech z chwilą wprowadzenia ynznica jest zamężną, czy też niezaę- przedstawicielstwo ` („Aligemeińer Ver: 
e a tak zwanych kas chorych, Kobiety ! A band“), którego zadaniem jest podtrzy - 
mywanie łączności pomiędzy związkami 


brzemienne otrzymywały: zasiłek, na aa UMa aa A 
`; » równi z innymi OREW, w ciągu Czte- ,. Ostatnie żądanie memorjał uzasa- ; Zakładanie takich. instytucji ogólnych. 
(Jo ZzDIĘ ch tygodni po połogu dnia następującemi danemi statystyczne- których organizacja wymaga wspólnego 
© p eczenle S Rodzaj. kn ubezpieczenia ołączo. mi: według danych ostatniego spisu lu- działania wszystkich albo większej częś- 

~ NIĄ f x był jed ok z CÓW niedogodno” dności, było* w Niemczech na ogólną ci: związków. 
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sg ne, jax i wszyscy chorzy wogóle, otrzy- proc.; na ogólną zaš liczbę 3,585,815 jmogowych dla wydawania dodatków do 
„W Berlinie odbył się świeżo - nad- mują. tylko trzy czwarte zarobku. Prze- KObĪet w Mot a Wig 5 = a nieza- pensji, emerytury na starość, zasiłków 
zwyczajny zjazd członków związków PIS ten jest zupełnie niesprawiedliwy, © mężnych 4,849, czyli 19,4 *pt0- dla wdów i sierot, a także urządzanie 


i i ile zwłaszcza dotyczy robotnic brzemien- cent, o szc: kas pogrzebowych. 
ochrony macierzyństwa. Związek ten, yczy Cyfry te, zdaniem mem orjału do- od anizowane w ion. sposób NO 


to w “alnem. A ENR nych, które przed i po połogu mają wy- sd de Pr a SS 7 Zi ) 
może E p lee datki większe, niż zwykle. wodzą, że rę og ie stawicielstwo ogólne założyło też, własną 
cji kobiecych. "RNS "Przepis ten, w zastosowaniu do A pani : FE key ke shojcąd* kasę szpitalną. i | 
Cele jego obejmują bardzo  szero- zwykłych chorych uzasadniony jest Oba- ych sh P J8 / Członkowie związków “kolejowych 
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EWT m celu, Kasom przysługuje wgrawdzie pra- si anizacia. pór i 
e Tomi aaki złożył parlamentowi WO warunkowe wydawania zapomóg iign ak UK ubezpieczeń sierot i dochodów ~ korpoć 
projekt, reformy ustawy o ubezpieczeniu także i kobietom brzemiennym,—korzy- racji przedstawicieli niemieckich związ- 
robotników, a więc- i robotnie, zjazd Stają jednak z niego w wyjątkowych W _ celu wzmocnienia łączności ków urzędniczych w Berlinie. va 
więc określić ma stanowisko związku tylko wypadkach. wszystkich urzędników i robotników, pra: Na podstawie tego porozumienia 

obszernej sieci pruskich KO=" Tow. daje członkom związków kolejo= 


względem zmian projektowanych i wy- Ubezpieczeniu tego rodzaju podle- cujących na 
AAC stawie. R gają nadlo tylko robotnice, podległe lei rządowych, a także w celu utrzyma: wych rabat przy składkach, a przez to 


2. ` 
zyskują oni możność zabezpieczenia dla 
żon swych i córek dożywocia, wydat- 
ków pogrzebowych i bieżących docho- 
dów. z 

Wreszcie przedstawicielstwo ogólne 
założyło własną kasę i ustanowiło  sta- 
łą kontrolę nad pożyczkowo-oszczędno - 
ściowemi kasami związków kolejowych. 

Kontrola ta ma na cełu zjednocze- 
nie wszystkich kas pożyczkowososzczęd- 
nościościowych, założonych przez ods 
"dzielne związki, rozszerzenie ich działal- 
ności i ujednostajnienie ich czynności 
‘wewnetrznych, a takze pomoc przy pow- 
stawaniu nowych kas, 

Przedstawicielstwo ma zresztą i dal- 
sze celę ekonomiczne, jak np. wydawa* 


nie robotnikom «pożyczek na budowę 
domów. 

K. K. 
ra 
Wiadomosci. ogólne, 


- O Kursy techniczne. Otwie- 
taniu technicznych kursów zawodowych 
stała dotychczas ma przeszkodzie niewy- 
jaśniona kwestja języka wykładowego. 
W ostatnich czasach, ministerjum handlu 
i przemysłu, pod którego zawiadywa- 
niem kursy te pozostają, uznało, że ro- 
botników i zawodowców można kształ- 
cić tylko w ich języku ojczystym i na 
tej zasadzie pożwala na otwieranie kur- 
sów systematycznych z polskim językiem 
wykładowym. 

izby handlowe. Jak do- 
noszą pisma petersburskie, ministęrjum 
handlu i przemysłu szczegółowo Toz- 
waża projekt prawa o izbach handlo- 
wych, opracowany w r. 1905. Sprawa 
obecnie jest bardzo na czasie. 

‘Projekt nowego prawa ma być pod 
czas. sesji "obecnej wniesiony dó obu 
izb prawodawczych. Projekt ten będzie 
poddany pod dyskusję na mającem się 
skrótem odbyć zjeździe przedstawiciełi 
drobnego i średniego handlu i prze- 
mysiu.. | 

Komitet 
brał komisję, 
(optagere 
ciekawe. 

„ ..sKomiśia la wypowiedziała się za 
„potrzebą wydania odrazu prawa, okre- 
„ślającego miejscowości, gdzie mają być 
założone izby handlowe, a także okręgi 
działalności izb. Według orzeczenia ko- 
misji, najwłaściwszą formą byłyby izby 
«Q charakterze orgdnu samorządu sier 
handlowo-przemysłowych. 1 jako takie, 
izby te mieć powinny prawo samoopo- 
datkowania, t, j. nakładania stosownych 
podatków. na: firmy handlowe i przemy- 
atowe; 

Wobec bezwarunkowo znacznego 
„wpływu, jakie izby te mieć powinny na 
sprawy ekonomiczne i u nas, byłoby 
pożądanę, aby sfery właściwe wypowie- 
działy sięw S sprawie. 
OZ ministerjum oświaty. 
o d 3 dąmoszą na podstawie 
st inpri jęko rząd zamierzał 
wszelkięmi śr i p | wznowie- 
nie wykładów w szkołach wyższych po 
obecnych ferjach świątecznych. 

O Spis szkół. Misisterjium o- 
"światy ukończyło jnź prace przedwstęp- 
ne, podjęte dla dokonania jednodniowe- 
go spisu szkół w całem państwie. 

„ Obecnie zajęto się energicznie ugru- 
powaniem nadestanych przez dyrekto- 
rów szkół ludowych ścisłych list szkół 
niższych z oznaczeniem i nazwą dokład- 
aych adresów oraz liczby nauczyciel i 
uczniów, 

Przeprowadzenie spisu szkół kosz- 
tować będzie ministerjum 50,000 rb, i 
dokonana będzie w dniu 31 b.m, 

O twiaszezenie włościan 
na kaukazte. Utworzona przy mi- 
nisterjum Spraw wewnętrznych pod prze- 
wodnictweiu wiceministra Łykoszyna Ko: 
misja Międzywydziałowa ukończyła roz- 
patrywanie projektu namiesinka na Ka- 
ukązie o zniesienie obowiązujących pras 
włościan i osadników ala obywaleli rol- 
bych w kraju zakaukaskim. 

Zgodnie z pro,ekiemi wiościamie w 
kraju zakaukaskim zaliczem: być mają do 
właścicień rolnych z 
kupienia przy pomocy 
solnych. 

AmoOrtyzac,a opłaty za” ziemię . na» 
Stępuze Wtaług Wyuoru wiościan 1 osad- 
rmków w tetirah; u) ZS lal, LD) 41 łat 
i c) S iai, przycetia w pierwszym Wy- 
padku piacą © proc, w orugim — 5pr, 
a w trzecim 4 ! pół 


: GWD gra ags. go 
© celu opracowania tego 
Wynmiki tych prac są nader 
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Rezolucja komisji wraz z projektem 
namiestnika i wyjaśnieniami obywateli 
rolnych na iKaukazie wejdzie wkrótce na 
rozpalrzenie Rady ministrów. 


O lntendentura a ziem- 
stwo. Do rady wojennej wniesiono 
projekt głównego zarządu intendentury 


aby tytulem próby dostawę produktów 
żywnościowych dla wydziału wojennego 
w roku 1911 powierzyć jeszcze zarzą- 
dom ziemskim. 

O Nowy wiceminister o- 
światy. Nowy towarzysz ministra 
oświaty Szewiaków kształcił się w Hei- 
delburgu., Wobec tego w niektórych sfe- 
rach żywią nadzieję, że będzie on zwo- 
lennikiem autonomii uniwersyteckiej: 


ŻE STRON DALSZYCH, 


A Z sejmu finlandzkiego. 
Skład nowego sejmu  finlandzkiego -jest 
już dokładnie wiadomy. W dziennikach 
inlandzkich ukazał się wykaz posłów, 
ułożony według zajęć, przez nich wy- 
konywanych: właścicieli rolnych i dzier- 
żawców -w nowym. sejmie będzie 55, 
dziennikarzy 30, nauczycielj 15, proie- 
sorów 4, b. urzędników 19, w tem 5 
senatorów, adwokatów j doktorów roz- 
maitych nauk 20, pastorów 8, bankie- 
rów 2, przedsiębiorców 2, burmistrzów 
miejskich 2; żywioł handlowy reprezen- 
towany jest przez 3 kupców i 2 subjek- 
tów, rzemieślników. 22, w tem 9 cieśli, 
robotników 7. » 

A Sprawa Czcheidzego. 
Wbrew żądaniu gubernatora, tyiliska ko- 
misja wyborcza postanowiła nie wykreś- 
lać posła Czecheiezego z list" wybor- 
czych. 

A Sensacyjna broszura. 
W Moskwie ukażała się broszura p. A: 
Morskiego p. t. „Przebieg rewolucji 
1905 roku i rząd Nosara*. Z powodu 
wyjścia tef broszury „Moskiewskija Wie- 
domosii* zapewniają, że pod pseudoni- 
mem A. Morskiego ukrywa się hr. Witte, 


Cig tomia dzionnika są prawdziwe 
tiudho, powiedzież. © BA i 


Tr ścią broszśry Sa póżna uarmadki_ i 


zakulńsowe, poprzedzające wybuch woj- 
ny. rosyjsko - japońskiej, głównie zaś 
walka pomiędzy Kuropatkinem a hr. 
Wittem, Znaczną część broszury Wwy- 
pełniają dzieje krótkotrwałej „rad yde- 
putątów robotniczych“, która planowała 


„pochwycenie i wywiezienie hr. Wititego. 


A Niema uspokojenia. Czar- 
nosecinny „Swiet“ protestuje przeciw 
twierdzeniu, że w kraju nastąpiło już 
uspokojenie. Nawołując do dalszej ener- 
gicznej walki, gazeta pisze: „Wrogowie 
wewnętrzni tylko czekają, abyśmy zasnę- 
li ze słodką wiarą w uspokojenie. Wro- 
gowie jeszcze nie są pokonani, jest ich 
wielu, i przedsiębiorą oni jeden atak za 


drugim. Stłumiws powstanie, ludzie 
rosyjscy będą magii * fg zdjąć się 
ko reformami. Po zwycięztwie 


będziemy przekształcali sią tak, jak bę. 
dzie nem najwygodniej, a nie według 
wskazówek nieżyczfiwych okcopiemień- 
ców". 

a Imformacje ziemszoczy- 
my. „Ztemszczyna" komunikuje, że 
studenci przygotowują się do. wystąpięń 
demonstracyjnych w dniu 50-letniej rocz- 
nicy uwłaszczenia włościan. 

A Kanał morski, Kwestja bu: 
dowy imponującego kanału, który ma 
połączyć morze Baltyckie i Czarne, we- 
szła w siadjum prac przygotowawczych. 

Na widsnę r. p. zwołana będzie 
narada międzywydziałowa # udziałem 
przedstawicieli zarządów miejskich i 
ziemskich oraz komiteiów giełdowych 
tych miast i gubernji przez które, we- 
dług projektu, przeprowadzony będzie 
kanał, Przedmiotem obrad będą pro- 
jekty wytknięcia kierunku kanału, Któ- 
tych już dotychczas kilka złożono, 

Jak się zdaje najwięcej szans ma 
na razie kierunek od itygi do Cherso- 
MER 

A Frzeciw kradzieżom 
kolejowymi. Administracja koler Mi= 
KkOdajewSkie,, utichia się do Orygnialic= 
gU srodka w Waite z miaduzieżą iadul- 
KOw Kolejowych: do pracy przy wyłudo- 
wywaniu wazónow ną stači towarow 


zawezwału aresztautówW, _ ktorzy- pracują 
pod dozorem Konwoju, a 'wiĘC — pOu 
WQWilUlą. 10 UKONCZENIU pracy Więź” 
MOWie poddun: Zosłidją ścisiej ICWIZJI 
Osubistej,  Wyładowywaiie wagonów 


przez więźniów kosztuje prylen o wie- 
ie tanie w * sqajem robotników na 


— -——- 


dniówkę, wobec czego . adrninistra- 
cja kolei jest ze swego pomysłu bardzo 
zadowolona. 

A Wycieczka Sazanowa 
do Paryża. W pismach francuskich 
oficjalnie ogłoszono, że minister spraw 
zagranicznych Sazanow przybędzie do 
Paryża na wiosnę. (Gazety zauważają, 
że będzie to pierwsza wycieczka Saza- 
nowa w charakterze dyplomaty rosyjskie- 
go do Paryża. Do Berlina jeździł on 
juz wówczas, gdy był pełniącym obo- 
wiązki ministra spraw zagranicznych. 

A „Kulturtragerzy”, „Kur- 
{er Poznański“ „opisuje zajście, rzucające 
światło na „kulturalny* poziom krzewi« 
cieli niemczyznys; Młynarz Stawski; z 
Brzozy pod Bukiem, wstąpił w Wilko- 
wie do karczmy. Sciąpnąwszy rękawicz- 
ki, położył je na bufecie czy stole. Rę: 
kawiczki przywłaszczył sobie jeden z 
obecnych kolonistów. Gdy Stawski o-= 
świadczył, że to są jego rękawiczki, po- 
wstała sprzeczka, Koloniści rzucili Staw- 
skiego na ziemię, zaczęli bić niemiło- 
siernie. f 

A gdy tenże powstał; chcąc przed 
dalszymi razami umknąć, na gościńcu 
dopadł go z tyłu kolonista Schwarz i 
szerokim długim nożem zadał mu 
śmiertelny cios w okolicę serca tak, że 
Stawski padł na ziemię. Stawski znaj- 
duje się pomiędzy życiem a Śmiercią. 
Koloniści zaczepili Stawskiego bez żad- 
nego, powodu: f 

est to jiz drugi podobny wypadek. 
Koloniści starali się sprawę zatuszować, 
dając pokrzywdzonemu. 1,000 mk, 

a Mrozy w Wiedniu, Od 
onegdaj panuje w Wiedniu niebywały 
od dawna mróż, dochodzący do 12 
stopni. Stacja meteorologiczna żapo- 
wiada, że mróz ten utrzyma się jeszcze 
przez kilka dni. 

A Szafranek. Jeden z dzien= 
ników niemieckich przypomina pierwsze 
brzaski odrodzenia polskiego na Gór- 
jym Śląsku 1 przytacza następujący wy- 
jatek z ogłoszónyci niedawno mów ks. 
Bismarka, - ra» 

„Za dni młodości: mojej (mówił Bie 
smark)), nie znano polskich dążeń „na 

rry "u A RE od 2 
SIENI: JANI pe Prawe sirónie, a 
tamzpo lewej siedział ksiądź polski na. 
zwiskiem Śząiranek, Czyli raczej stał 
on zwykłe na tem miejscu; przyrzekł 
on mianowicie biskupowi wrocławskie 
mu, że nie będzie. siedział po lewicy, 
lecz głosować po lewicy i stać wcale 
się nie zrzekł, 1 chociażby posiedzenie 
trwało sześć godzin, on stał przez całą 
kadencję sejmową na każdem posiedze» 
niu, jak ten posąg z taką siłą w na- 
rzędziach do stania i z takim mściwym 
płomieniem w oczach, że go podziwiać 
musiałem. Był to pierwszy polski głos 
dla Górnego Śląska! Ten to Szafranek 
pokazał tamtejszemu ludowi palec przy- 


szłościi" 

A. Bziewczę z brodą. W 
Wiedniu pokazują obecnie pewną gziew- 
czynkę polską, 8-letnią Jadwigę Kosiń- 
ską, która pochodzi podobno z pewnej 
wsi w W. Ks, Poznańskiem. 

Duiewerynka odzmacza się tem, że 
ma bujny zarost włosów na podbródku 
oraz potężne wąsy naturalne, Twarz 
dziecka robi wrażenie dojrzałego męż- 
czyzny, który pósługuje się pięknym 
barytonem, Mała Jadwisia, z której ña- 
śmiewały się rówieśniczki, zmuszona 
była opuścic wioskę rodzinną i teraz 
pokazywana jest za pieniądze jako wy- 
bryk natury, 
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X Fewiżje w Kijowie, W 
związku z wykryciem, jak doniosły w 
swoim czasie depesze urzędowe „tajnych 
polskich klasztorów“ w  Zytomierzu, 
Kamieńcu Podolskim. i innych miastach, 
policja kijowska, w, obecności oficerów 
żŻandarmerji, w celu wykrycia takich Sas 
mych klasztorów w Kijowie, dokonała 
rewizji w zalegalizowanych przez wła- 
dzę i funkcjonujących legalnie od dłuż- 
szego czasu instytucjach  kijowskiegą 
rzymsko:katolickićgo Towarzystwa dos 
broczynaości, jak LO; w jadłodajni dzie- 
cinnej, ochronce św. Wacława, Oraz :w 
przytułku dia staruszek, 

X Głośna sprawa. Sprawa O 
nadużycia kr'asierinackiepo będzie sądzOm 
na w ; wileńskiej izdię sądowej. 
Pod sąd zostałi oddani: były i obecny 
prezydęntowie miasia pp, Berthold i Wẹ- 
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sławski, oraz byli i obecni członkowi 
zarządu miejskiego pp. Galiftki, Jań: 
kowski, Łapiński i Zubowiez, jako 0s 
karżeni z Il cz. art. 341 ustawy karne 
(bezczynność władzy, pociągająca spec- 
jalnie ważne skutki). 

X Zatrucie parówkami. U 
domu rodziców żony naczelnika wileń- 
skiego wydziału śledczego, w niedziel, 
wieczorem były podane do wieczerz' 
parówki, przywiezione z masarni Man 
kiewicza przy ul. Szkapiernej, po któ 
rych zjedzeniu wszyscy dostali wymio 
tów i bólów w żołądku. 

Zawezwany lekarz Golding skonsta 
tował zatrucie parówkami, przygotowa- 
nemi ze zgniłego mięsa. Zaledwie wczo 
raj poszkodowani, w ich liczbie żon: 
naczelnika wydziału śledczego, wróci!. 
do zdrowia, W masarni Mankiewicz. 
dokonano rewizji i zabrano część mię: 
do zbadania, "| 


Wiadomości krajowe, 


T 


+ Literatura muzyczna 
P. Adoif Gażewski wydat „Treściwy ku: 
instrumentacji*, pierwsze oryginalne dzie 
ło z tej „dziedziny w naszej literaturze. 

-- Opinja © dworcu w Ko: 
iuszkach. „Rus. Słowo* zamieszcza 
z Warszawy depeszę następującą: 

„lnspektor pociągów Cesarskich ob: 
jeżdżając  linję Kolei warsz.-wied. w 
związku z. polowaniem w. Skierniewi- 
cach, wysłał do ministra komunikacji 
depeszę © niemożliwym stanie stacji 
węzłowej w Koluszkach. W depeszy 
wspomniano, że tak opuszczonego dwor- 
ca jak w Koluszkach niema w całej 
Rosji". 

Zuchwała napaść, W 
tych dniach, na ul. Solnej w Warszawie, 
dwudziestoletnia i miłej powierzchowno: 
ści, panna B. C., była ofiarą bezczelne 
napaści handlarzy żywym towarem, Kie- 
dy zrana szła do pracowni, -zbliżył Się 
do niej kilkunastoletni wyrostek i, pu- 
dając jakąś kartkę, prosił o. odczytanie 

M 4 t 
qanisanegg nen igi di esu. z panna 
chwicił ją za obie ręce nieznajomy dość 
licho ubrany, podejrzanej powierzchow 
ności mężczyzna. Napastnik chciał pan: 
nę C, pociągnąć w kierunku stojącego 
w pobliżu samochodu, w którym sie« 
dział mężczyzna, ubrany elegancko i ob- 
serwujący bacznie całą scenę napadu. 
Na szczęście, z bram domów na tej pu- 
stej podówczas ulicy wyszło kilku stró 
żów i uwolniło pannę C. z tąk bandy- 
tów, którzy niezwłocznie uciekli, Kiedy 
za chwilę panna C€. przechodziła Obok 
samochodu, usłyszała z niego gniewny 
wykrzyk eleganckiego jegomośći; „Pizy | - 
dzie czas, że będziesz w moich rękach 
bo ja za ciebie wziąłem pieniądze”, Sa- 
nrochód ruszył i znikł z oczu napastor 
wanej i przechodniów, Q fakcie tym za 
wiadomiono władze policyjne. Rodzin: 
panny C. opowiada, że już od dwuci 
lat prześladaje ją tajemniczy mężczyzna, 
a tylko dzięki wielkiej ostrożności i o- 
piece rodziny zdołała się od niego do- 
tychczas uchronić. Nieznajomy napasto- 
wał ją już wiele razy w różnych pret 
braniach, raz jako blondyn, drugi ra 
jako brunet, tak, źe poznawała go iyli: 
po głosie. 

+ Postrzelenie. W Sosnow- 
cu podczas przeprowadzania pięgiu piji- 
nych przez policjanta do aresztu, zaczę 
oni uciekać. jednego z nich policjau. 
dogonił i uderzyć rewolwerem w głów. 
Rewolwer wystrzelił i zranił uciekając 
go w szyję, przyczęm kuła oślianęła si; 
i irafiła w nogę przechodnia * Pierw- 
szym z postrzelonych jest niemowag dr: 
gim zaś — Jan Dominek, 

+ Samobójstwo z obawy 
przed operacją. 54-letni 
cian z pow. przasnyskiego, Aleksande 
Krajewski: umieszczony był w Klinc- 
chirurgteznej szpitają Dzieciątka Jeżus * 
Warszawie. i i 

W dniu 5 słycznia Znaleziono cieple 
jeszcze zwłoki jego, wiszące „na pasie: 
od szlatroka w miejscu. ustępowśm.. Po- 
mimo natychmiastowego ratunku nię v- 
dało się przywrócić do życia nieszczę:!: - 
wego desperata,' Krajewski. obawiał s- 
dość ciężkiej operacii iw chwili rozp. 
czy popełni samobójstwo, , | 


„| Morderstwo. za.: buty. 
Do gospodarza Adama Cebuli we. ws 
Podmostki pod Radomiem  przyszeui 


60-ietni Michał - Gostyński.. prosząc < 
prelęg" 


po-- 


wł. t, 


Kiedy wszyscy udali się na spoczy- 
tek, Gostyński wstał, włożył buty gos- 
podarzą i wyszedł, 

Zbudzony Cebula, zauważywszy, iż 
zabrane mu zostały buty, obudził dwuch 
sąsiadów. 

Powsiadawszy na konie, we trzech 
udali się w pogoń za Gostyńskim, któ- 
ry, jak wiadomo było Cebuli, mieszkał 
w Radomu. 

Dogoniwszy starca, tak go okrop- 
nie bić zaczęli, że pod razami Gostyński 
umarł, 

Mordercy, spostrzegłszy to, celem 
zatajenia zbrodni, obmyślili, aby trup 
Gostyńskiego odwieść do aresztu gmin- 
„nego w Kuczkach i oświadczyć, że do- 
stawili złodzieja. Działo się to w nocy, 
przedsięwzięcie więc ó tyle im się udało, 
że otworzono „kozę“ i bez sprawdzania 
na razie osobistości pozwolono im za- 
pakować do niej złodzieja. 

Dopiero zrana przekonano się, 
Cebula wraz z towarzyszami przywiózł 
do aresztu już martwe zwłoki. Zamor- 
uowany miał wszystkie żebra pogrucho* 
tane, klatkę piersiową zgniecioną i całe 
zlato w okropnych sińcach od uderzeń 
` obcasami podkutymi, 

Zabójców pociągnięto do odpowie- 
dzialności, 

-+ Stosunki prowincjonal» 
e. (Ciekawą wiadomość, znakomicie 

usirującą stosunki prowincjonalne, po- 

te „Gazeta Kielecka“. Czytamy w 

nej: 

„W nr. 2 „Gazety Kieleckiej* w ru- 
byce ofiar pomieszczona została pozy» 
ch „Ou p. Stefana Kowalskiego rb. 3 
ud saię zajęć Św. Tomasza wzamian 

wizyt noworocznych“, 

l Ponieważ nazwisko Kowalskiego 
zostało mylnie wydrukowane, ofiaro- 
dawca coiuął złożoną sumę. Admini- 
Siracja „Uazety* nie chcąc, by z jej wia 
ny instytucja straciła ofiarę, sxłada rb. 
$ na ten sam cei“. 

„  dNazwisko tego pana Kowalskiego 
istotnie zasługuje na uwiecznienie .. 


że 


jkały felieton. 


0 pewnej Ekscelencji jak się 
chciała dostać do nieba. 


Siedziałem w wygodnym, skórzanym 
fotelu i czyfałem bardzo ogromną i 
bardzo poczytną gazetę. 

Przyznam się, że od tego eliksiru, 
który wyrabia „poczytność* spać mi się 
iuż chciało, 

— „Stan zdrowia naszego arcypas- 
terza pozostaje od wczoraj bez zmiany. 


Dzisiejszej nocy u Jego Ekscelencji spo- 
dziewany jest kryzys—* 

Gazeta wypadła mi z rąk i zasną- 
łem. 

Uprzedzająco gościnny  pachołek 
Morieusza powiózł mnie w zaświaty 
dusz, błądzących w krainie zaziemskiej. 

— Dokąd pan sobie życzy?— spy” 
tał uprzejmie. 

— Rozumie się do wiecznego raju 
— odrzekłem stanowczo, pewny, że nie 
zapomniałem portmonetki z domu. 

Za chwilę znaleźliśmy się u okrut- 
nie niebieskich i okrutnie wielgachnych 
wrót rajskich, 

Dziw nad dziwy. — Tłoku nie było. 

Przed nami siał tylko jakiś dostoj- 
nik w fjoletowych, powłóczystych sza- 
tach, w oryginalnej — wcale nieeurope|- 
skiej z wieku XX-go czapce na głowie. 

Pukał on niecierpliwie i głośno do 
drzwi niebieskich > pozłocistą wysoką, 
o zakrzywionej w kółko kilkakrotnie, 
wysokiej lasce. 


Otworzyło się na chwilę małe zam 
kratowane okienko (zupełnie jak w bra- 
mie więziennej) i jakiś głos starczy za- 
pytał: 

— A czego tam? 

— Otworzyć, móści kolego! Jam jest 
ze starożytnej rodziny szlachcic z dziaw 
dów, — arcypasterz. 

—Zobaczę czy jest m'ejsce w pocze- 
kalni... 

Tu okienko zamknęło się i 
chwilę zapanowała cisza. . 

— Wsuń się pan w fałdy tego do- 
stojnika — szepnął mi do ucha groom 
Moiieuszka — to się  przekontraban= 
dujesz. 

To powiedziawszy zniknął pozosta- 
wiwszy mnie swemu losowi. 

Już mialem pójść za radą swego 
przewodnika, gdy wiem otwarło się nad 
bramą ogromnie okno, a w niem ukaza- 
ło się świetliste oblicze jakiegoś wyso= 
kiego niebieskiego urzędnika — pewnie 
ministra, 

Wyciągnąłon dłoń, w kórej otrzy- 
mał ogromny pergamin i począł czytać, 
zwracając się do swego lowarysze: 

ma A KÓ ŁES W Sercu miał głaz 
zimy, pychę nadludzką i dumę kary- 
godną — potępienia godzien jesteś... 

— Za to, iż miast miłości, pokój 
i braterstwo siać — miałeś te cnoty na 
ustach, a w duszy obojętność — w cze- 
luściach piekielnych gorzeć powinie» 
neŚ. . 

— Za to, żeś poplecznikiem może 
nych, a nawet kornym sługą silniejszych 
od siebie mocarzy był — wiecznym 
ogniem karanym być winieneś... 

Za 10, żeś ideałów świętych, 
wszechłudzkich wrogiem był — na ciem- 
ności wiekuiste zasługujesz... 


na 
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— Za to, żeś zarządzeniami swemi 
deprawować chciał dusze młodzieży — 
niedoścignione pragnienie wiecznego 
szczęścia winno być twoim udzia- 
łem... 

— Za to żeś... 

Przepraszam — ale tego nié mogę 
powtórzyć, bo... cenzura prewencyjna 
zniesiona, a ja, słowo daję, ogromnie 
wolność kocham... 

— Lecz za tę mękę, — ozwał się 
dalej głos, — którą, wijąc się w bólu 
duchownym, w zśrzytaniu zębów przes 
cierpiałeś, gdy ci dnia i roku pewnego 
przysłano stryczek i zajęczą skórkę — 
Pan nasz najmiłościwszy, a litościwy 
zmniejsza ci karę i każe duszy twej 
niegodnej pozbawionej fioletów, odziać 
się w zgrzebny wór, powrósłem pode 
pasać i błądzić po przestworzach zam 
ziemskich, aż do dnia Sądu Ostatecz= 
nego. 

Oniemiałem i chciałem czmychaąć, 
gdy w tem z towarzysza mego poczęły 
spadać cenne szaty i ukazał mi się na- 
raz w zgrzebnym worze, przepasany po- 
wrósłem. 

Zawrzały trąby, ukrytych 
tami dworzan niebieskich. 

Zdało mi się, że dźwięki te szarpią 
i mnie na kawałki, 

Obudziłem się, 

Rzeczywiście... szarpał mnie chłos 
pak redakcyjny. 

— Panie 
pilna... 

Wziąłem do ręki i począłem czytać, 

— „W zdrowiu jego Ekscelencji 
zaszedł stanowczy zwrot na lepsze. Kry- 
zys minął. Zyciu Jego nie grozi już 
niebezpieczeństwo,* 

Opuściłem bezwładnie rękę z de- 
peszą. 

— A więc to był tylko sen... — po- 
myślałem. 


za wro- 


redaktorze!... depesza 


Yang. 


KRONIKA. 


= Sprawy podatkowe. Mi- 
nisterjum skarbu zawiadomiło izby skar- 
bowe, że mimo zwiększenia się docho- 
dów przedsiębiorstw przemysłowych w 
roku 1910, ministerjum uznało za pożą- 
dane, aby uniknąć częstych wahań po- 
datku repartycyjnego, pozostawić na 
trzechłecie 1911 — 1913 podatek re- 
partycyjny w tej samej wysokości, z 
warunkiem, że izby skarbowe mogą za- 
leżnie od warunków miejscowych, poda- 
tek repartycyjny podwyższać stosownie 
do stwierdzonych przez nie dochodów 
przedsiębiorstw przemysłowych. 


3. 


Ogólną zaś sumę podatku reparty 
cyjnego na całe państwo określono 
wysokości rb. 12,000,000. 

= Taryfa na depesze. Q 
1 (14) stycznia 1911 roku, obniżona 
stała taryfa na depesze wysłane do Ri 
sji Azjatyckiej o 2 kop. od wyrazu, za 
miast 8 kop. pobierane będzie 6 k. od. 
wyrazu do całej Rosji Azjatyckiej z wy 
jątkiem ziemi jakuckiej, dokąd wyraz 
kosztować będzie 5 kop. i Mandżurji,: 
dokąd pobierać się będzie 13 kop. 

Od 1 (14) stycznia 1912 roku, o» 
płata do wszystkich miejscowości Ros 
Azjatyckiej zostanie obniżona do nor: 
my ogólnej, stosowanej w Rosji Euro= 
pejskiej. 
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Przemysł bawełniany 
polski w okresie 1840 do 1968 
roku. Według pracy p. A. Trojanow= 
skiego o rozwoju przemysłu bawełnia- 
nego w Królewstwie Polskiem, wartość 
przemysłu bawełnianego wynosiła w 
roku 1840 rb. 2,522,000, w r. 1870 rb. 
10,220,901, w r. 1900 rb. 72,652,116, w 
r 1905 rb. 83,671,090, w r. 1906 rb. 
89,781,417, w r. 1907 rb. 101,241,026, 
w r. 1908 rb. 103,506,099. Wartość pro- 
dukcji bawełnianej Towarzystw akcyj- 
nych wynosiła 80% ogólnego wytwór- 
stwa w całym kraju. W roku strajko- 
wym 1905 wytwórstwo spada do 837 
milj. rb., aczkolwiek liczba fabryk pozo. 
stała ta sama. W roku następnym war 
tość produkcji podnosi się o 5 milj. rb. 
a w r. 1907 przekracza wartość wyte 
wórstwa z przed okresu rewolucyjnego 
Natomiast zmniejszyła się liczba fabryk 
do 76, gdyż w r. 1897 było ich jeszcze 
113. W ciągu lat 38 (od 1870 do 1908 r.), 
liczba fabryk zmniejszyła się przeszło $ 
razy. W roku 1870 na jedną fabrykę 
przypadało Średnio rb. 26,007 wartości 
produkcji i 34,63 robotnika, a w r. 1905 
przypadało rb. 1,361,922 wartości pło- 
dukcji, a 731,25 robotnika.» Dane te u- p 
jawniają silny prąd w kierunku znikania 
mniejszych, a wzrostu wielkich przed- 
siębiorstw. | w 

== Ważne wyjaśnienie. Gdy 
fabrykantowi lub kKupcowi ogłoszoną 
została upadłość, zazwyczaj personel 
kantorowy, a mianowicie: buchnalterzy, 
korespondenci i t. p. występowali do 
syndyka z żądaniami wypłacenia im 
pensji za trzy miesiące, z majątku masy: 
upadłościowej, z przywilejami przed ine 
nemi wierzyteinościami, opierając żąda- 
nia na punkcie 4 art. 9 Ustawy sejmo- 
wej z 1825 r. i zazwyczaj syndycy pre- 
tensje powyższe uznawali za słuszne i 
należności wypłacali nawet w trakcie 
postępowania upadłościowego o tyle, 
v iłe wpływały do syndyka sumy do 
masy upadłościowej należące. 

W jednej z takich upadłości adwo. 


Biała róża. 


Czemprędzej wyjąłem więc z wazouu bia- 
łą różę i nie chcąc, aby tę jedną spotkał los 
podobny jak jej siostrzyce, nie zastanawiając 
się prawie tak, jak była na pół zwiedniętą, 
aśmiechałą się w szkatułce, mając to prze- 
świadczenie, że tam pozostanie ona, naturalnie 
nie w swej pierwotnej krasie, ale jakby skan 
mieniała bez utraconego listka, i w każdej 
chwili przemawiać do mnie potrafi znajomym, 
a ukochanym mi głosem. 

Dziwne ta życie ludzkie, człowiek w po» 
goni za czemś urojonemi leci, nie oglądając 
się pó za siebie. 

Rajski ptak toruje mu drogę i zdaje mu 
sę że tam dokąd go zawiedzie, zabłyśnie mu 
kraina szczęścia, a jest to inny jak fata mor- 
gana, co z piasku gorącego i kilku promieni 
stiońca tworzy raj niepochwytny jak marze- 
n:e, a rajski ptak, to ognisk błędny, co na 
Lagnisko zawieść może tego,co idzie za nim. 
A czemże jest nadzieja? 

To matka nierozsądnych, a jednak bez 
bardzo byłoby ciężkie życie, 

Mniej jednak byłoby zawodów, gdyby nte 
liczono ma nic tylko na siebie, i nie spuszcza- 
no się na los i na przypadki., 

Myśli te dziwne rozgoryczają mnie i za- 
śupiaią mi chwile tryumfu, który tak niespo- 
dziewanie zdobyła moja sztuka: ; 


vei 


Innym ranem uznanie takie podnieciłoby 
niewątpliwie mój zapał autorski, teraz jednak 
wszystko co nie jest ukochaną dla mnie isto- 
tą, co nie jest złączone z jej postacią—niczem 
jest dla mnie. i 

Wiem, że nie jest ona szczęśliwą dla ta- 
kiej natury, jaką posiada ta kobieta, małżeń: 
stwo nie jest to kotrakt spisany przez regen- 
ta, ale zespolenie dwuch dusz. 

Cóż przyszło jej z tego, że zdobyła świet- 
tne stanowisko w świecie—tytuł hrabiowski, 
majątek, 

Jestem przekonany, że go nie kocha. Co 
jej dał w zamian za serce—osypał ją klejno- 
tami, przepychem. Tego rodzaju człowiek nie 
pytał, czy jej smutno, gdy ją serce zaboli, bo 
tego konwenanse go nie uczą. 

Będzie zawsze salonowo grzecznym, ale 
nic więcej—dla tego się nie uniesie, bo nie lu- 
bi, aby mu zakłócano spokój. 

Krzywda jej się stała wielka, biedna 
Ewuś, a Judzie nazywają to szczęściem i 
świetną partją. 

Dziś, gdy losy rozdzieliły nas z sobą na 
zawsze—nie czuję zię jednak nieszczęśliwy. 

Bo wszakże i ja miałem w pierwszych 
dniach mojej młodości promienne chwile — 
wspomnienie tych dni spędzonych, niegdyś 
razem zapełniają mi dłuyie chwile mej sa- 
motności. 

Gdy mi tęskno uciekam myślą w owe 
chwile, co dla mnie tak pięknemi były—i znów 
jestem silpy gotów do boju życia, do walki z 
losem. 

Nigdy na chwile jedną nie żałowałem. że 


to 


spotkałem na drodze ukochane mi dzie- 
wczę. 

Gdyby jednak nie ona, nie obraz jej wy- 
ryty w mojem sercu, bez wahania byłbym się 
się już ożenił dawno z inną kobietą, a wtedy 
miałbym dom, rodzinę, opiekę—byłbym poko» 
chał towarzyszkę życia mego i byłbym może 
'"mawzajem kochany. 

Podczas, gdy dziś samotny jestem--i pra- 
wie bęzdomny. 

Nie żałuję jednak życia, bo ten co prawa 
dziwie kocha, nie załuje miłości, choćby naj- 
większą dla niej poniósł ofiarę, bo tylko miłość 
posiada w sobie samej szczęście praw-. 
dziwe. 

Mówią, że nie trzeba gonić za rajskim 
ptakiem, bo on ucieka i wieczną tęsknotę po 
sobie zostawia, ale czyż ludzie nie wiedzą, że, 
ta tęsknota sama może być szczęściem? ~ 

Ten kto z ludzi prawdziwie kochał, a 
potem szczęście prysło mu z ręki, nie żałuje 
nigdy że kochał, 

Ludzie nazywają miłość taką nieszczęśli: 
wą, ale czy wspominanie tego szczęścia nie 
wynagradza im, chociaż samotności później- 
szej. 

O lepiej stokroć żyć chwilę całem ży» 
ciem całą dusza rozkwitnąć jak kwiat do 
słońca, a potem zapaść w ciemną noc smutku, 
niż wlec życie bezbarwne od początku. do 
końca. 

Kto nie kochał, niech nie próbuje sądzić 
nawet, bo nie zrozumie tego — ale kto kochał , 
przyzna mi słuszność, i jak ja nie oddam 
tych kilka dni szczęścia za całe życie . beż 
„wrażeń, 


at przysięgły, p. JIncikowski, pretensje 
użby przyjął, lecz odmówił wypłaty z 
zywilejami, opierając się na tem, że 
punkt 9 art. Ustawy sejmowej ma na 
ględzie nie buchalterów, koresponden- 
w i inne osoby, zajmujące się w kane 
Porach, lecz służbę folwarczną, jako to: 
zarobków, ekonomów, leśniczych itp. 
Powyższa sprawa przeszla przez 
szystkie instąncje sądowe, a ostatecz 
ie Senat zgodził się z wywodami syn= 
dyka masy i odmówił zasądzenia pensji 
g przywilejami. 
Wyrok powyższy ma dla Łodzi waż= 
ne znaczenie. 

= Nowe Biuro wywiadow- 
cze, Na mocy zezwolenia, ministerjum 
handlu i przemysłu, otworzone zostało 
przy Stowarzyszeniu kupców polskich 
w Warszawie „Biuro Wywiadowcze o 
Zdolności Kredytowej“, które działać 
będzie pod kontrolą i przy współudziale 
zarówno tej instytucji, jak i innych, a 
mianowicie: 

Urzędu starszych zgromadzenia kup- 
ców m, Warszawy, Komitetu giełdowe- 
go warszawskiego, Stowarzyszenia prze- 
mysłówców gub. Królestwa Polskiego, 
Centralnego towarzystwa rolniczego w 
Królestwie.  Polskiem, Stowarzyszenia 
kooperatysiów. 

= Ruch ludności. Według 
sprawozdaiia zarządu głównego inspek- 
tora lesarskiego hczba urodzeń w roku 
1908 w całem państwie zmuiejszyła się 
w porównaniu z latami poprzedniemi i 
byłą najniższa za ostatnie lat 20. 

W Królestwie Polskiem najmniejszą 
odsetkę urodzeń daje gub. płocka 30,8 
na 1,000 mieszkańców; łomżyńska — 
29,8 proc, suwalska 28,3.proc.; w po- 
zostałych gubernjach przyrost przeciętny 
wynosił około 40 procent. 

Największa  śmieriejność panuje w 
gub. warszawskiej 16,8, w. łomżyńskiej 
— 16,7 i w Kieleckiej 16,23 W końcu 
sprawozdanie zaznacza, ze za wyjątkiem 
gub: płockie, 7UGJOŚĆ wau Mema żad- 

ej orgaiizucii lekajskie, (oda wzglę- 
dem SMierielnOŚCĘ Wewszawa zajiiu;e W 
pańsiwię 7 miejsce. | 


U GESSCLUWA. 


Wow, egieki nad 
dziem. Wczoraj u guz, Y wierza- 
ren" w iOkaiu ciiz, low. dor, przy ui, 
Dzielnej) ur. 52 odbyło się zebranie ko- 
initetu iow. opieki nau uztecmi, Z u- 
działem proszonych gości. 

Zebraniu przewodniczył “ks. 
IAs hi. 

nad porządku dziennym była sprawa 
pobudoówania wiasnego uomu, w którym 
mieschyby się: przytułek, Ochrona 1 
szkoła. 

Zawdzięczu,ąc w dużej części rodzie 


JA A A 


Gniaz: 
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nie Geyerów Towarzystwo posiada plac 
pod budowę przy ul. Radwanskiej prze: 
strzeni około 5,000 łokci, 

Ponieważ Towarzystwo zgodnie z 
ustawą, znajduje się w ściślej zależności 
od centrali w Warszawie, co ze wzgledu 
na Odrębny charakter Łodzi i lokalne 
warunki niezmiernie utrudnia działalność 
instytucji, postanowiono wystąpić za po- 
średnictwein Zarządu „Gniazda“ O zas 
twierdzenie oddzielnego stowarzyszenia 
dia Łodzi, niezależnego od centrali war- 
szawskiej, mającego jednak identyczne 
cele. 

Sprawę sporządzenia planu i kosz- 
torysu projektowanej budowy, którą po- 
stanowiono wznieść w Łodzi, odłożono 
do czasu zatwierdzenia nowej ustawy, z 
tem wszakże, aby p. Charemza co do 
sporządzenia samego planu i komisji bu- 
dowlanej porozumiał się z Zarządem, 

Należy jednak podkreślić smutny 
fakt obojętności ogółu łodzian do spraw 
społecznych: pomimo rozesłania kurene 
dy i licznych zaproszeń przybyło na ze- 
branie aż.. 17 osób, 

Wymowne! 

= (w) Misje ewaugielickie. 
Przybyły w grudniu r. z. z zagranicy 
pastor Caulek, uzyskał pozwolenie mi- 
nistra spraw wewnętrznych na odpra- 
wianie nabożeństw w kościołach ewan- 
gielickich Oraz wygłoszenie do dzieci 
uauk i kazań, między innemi także w 
Zgierzu, Aleksandrowie i Konstantynowie, 
powiatu łódzkiego. 

= (r £ Tow. 

Tow. „Wiedza* urządza w nadchodzącą 
niedzielę 22 stycznia r. b. o godz. 3 po 
południu, odczyt dla dorosiych pod 
tytułem: „o Maryi Konopnickiej", który 
wygłosi znana publiczności prelegentka 
F. Rudnicka, w sali jadalni fabryki Gey- 
erów (Piotrkowska 287) Wejście 5 kop., 
a dla czfonków Tow. „Wiedzy* bezpiatnie. 

— (a) Pomocnikiem komi- 
sarza 4 cyrkuiu policyjnego mianc- 
wany Został p. Sotonina, pomocnik ko- 
misarza w Radomiu, 

my Fe związku czat ądziiu 
ków piesarsaiGm W nadchodzą- 
cą mieazielę, dua 22 b. m, O godz. 10 
rano w iokalu „Paradyz* (ulica Piotr= 
sowska nr. 175) odbędzie się ogólne 
zebrame członków Związku czeladzi pie= 
karskich w celu wyboru zarządu i kọ- 
misji rewizyjnej. 

== (r) Wieczornica. Chór męz- 
ki sumowy przy wosciele: sw. Józefa 
urządza w sobolę dnia 2i b. m. dla 
członków swych 1 wprowadzownycii gos- 
ci „Więczornicę" z urozmaiconym pro- 
pramen, w sali Domu Ludowego przy 
ulicy Przejazd nr, 34. 

Początzk zabawy punktualnie o go- 
dzinie 5 i pół wieczorem: 


„Wiedzać, 


FODZKT —18 slvcznia 


1910 r. | 4. 
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= (a) Maskarada na Pogo- według prawdopodobieństwa, zakończy 
fowie, Odbyło się już ostatnie po- się rozłatnem. i 
siedzenie komitetu organizacyjnego mas- W tych dniach, z okazji 75-letnich 
karady, która, jak wiadomo, odbędzie urodzin literata żargonowego, p. Abra: 
się w sobotę w Teatrze Wielkim, „Po: mowicza, członkowie sekcji żargonowej 
wodzenie balu — zapewnione. chcieli wysłać do niego depeszę z ży- 
Podczas intermezza balowego „pod czeniami, i zwrócili się do wice«prezesa 
drzewem poznania dobrego i złego, Towarzystwa, p. K. Wysznackiego, z 
odtańcz. będzie słynny czardasz Brahua prośbą, ażeby on w imieniu Towarzy- 
sa, ułożony przez głośnego baletmi» rzystwa podpisał depeszę. P. Wysznacki 
strza warszawskich teatrów rządowych, odmówił, przyczem miał się wyrazić, że 
p.. A, Bergera, b. dyrektora bałetu opery dla niego wszystko jedno do kogo wy- 
królewskij w Dreznie. Czardasz odtań: słać depeszę: czy do Abramowicza, czy 
czą: pani Mieczkowska i p. Zajlich. do Puryszkiewicza. Sprawę tę rozważał 
W intermezzo baletowem pod dyr. na ostatniem swem posiedzeniu zarząd 
baletmistrza p. Michała Kuleszy, przyjmą Towarzystwa i uznał odmowę. p. Wy. 
udział primabalieryny: Rządcówna, No- sznackiego za słuszną, pomimo wyjaś: 
wacka i Mieczkowska, artystki- baletu: nień ze strony członków sekcji żer 
panie: Truszkowska, Hubert, Fiszer, Li- gonowej 
sowska, Zulicka, Dziadosz, Kołdakowa, Tego rodzaju stanowisko zarząd 
Kopycyńska, Rozumowicz, Wojłocznik Towarzystwa Krzewienia Oświaty w 
i Dąbrowska, oraz pp. Kulesza, Zajlich kwestji żargonowej dało powód człon- 
i SOcna, kom sekcji do rozwinięcia agitacji przer 
= (r) Artystyczny bal ma- ciwko obecnemu zarządowi» 
skowy. Grupa artystów łódzkich Agitacja ta już się rozpoczęła, do- 
(pp; Lipiec, Łubieński, Haltrecht, Przy- wodem czego są artykuły, umieszezóne 


bylski, Pietkiewicz), pragnąc placówce we wczorajszym numerze „Lodzer Tav 
kulturalnej, jaką jest stała Wystawa geblatt*. 
Sztuk Pięknych, dać trwałe podstawy = (a) Z Towarzystwa opie- 


bytu, urządza w dniu 28 b. m. pierwszy ki nad drzewostanem. Wczo- 
w Łodzi prawdziwie artystyczny „Bał raj wieczorem, w lokalu własnym przy 
Sztuki". ulicy Piotrkowskiej nr, 145, odbyło się. 
Sala koncertowa przy ulicy Dzielnej posiedzenie zarządu Towarzystwa opieki. 
zamieni się w (ym dniu, który dla ło- nad drzewostanem, 
dzian stać się winien wprost uroczystoś- Przewodniczył na posiedzeniu dr. 
cią, na jakiś mistyczny przybytek muz, St Bartoszewicz. Na posiedzeniu tem 
co sprawią liczne witraże, juź z całą ustalono przedewszystkiem termin ogóle 
iwórczą energją wykonywane przez KO< nego zebrania członków Towarzystwa 
mitetowych artystów. A opieki nad drzewostanem; odbędzie się 
Atrakcji będzie huk! Niestety ono dnia piątego lutego, w tymże lo< 
proszono nas o nięogłaszanie tymcza- kalu. 
sem wszystkiego, co nam jest wiadome, Następnie odczytano sprawozdanie 
Zaznaczymy tylko, że w ogromnym Sze- z działalności sekcji ogrodów robotni- 
regu niespodzianek będą także wspania- czych. 
łe nagrody za najpiękniejsze kostjumy W roku ubiegłym Towarzystwo o: 
kobiece w postacı palet, artystycznie trzymało trzy place do swego rozporzą 
wykonanych przez wyżej wzmiankowa- dzenia, a mianowicie: płac p. Geyera 
nych malarzy. | |... /.._ przy ulicy Zagajnikowej, wynoszący O< 
Sądzić naieży, że publiczność zain: koło dwuch mórg, Oraz pp. Arkuszew- 
widłowe się należycie e aja ay b skich przy ulicy Brzezińskiej. i pp. Po- 
CC DOE U Daden | ZA znańskich przy ulicy Drewnowskiej — 
DEI pi o brzegi salę köntenmowy-~ tna akałą morgas, 
z A a tych placacn Zuka tazen? 
= (r) Zabawa metalowców 82 ogródki, każdy, korzystający z ogró« 
odbędzie się w nadchodzącą sobDOtĘ dn. dka za opłatą rubla, otrzymał okoła 
21 b. m. na Warszawskiej Sali przy ul. 500 łokci Kwadratowych, nasiona ró» 
Południowej nr. 36. Początek O godzi- żnych jarzyn i kopę rozsady kapusty. 
nie 5 wiecz. Pomimo bardzo spóźnionej pory, gdyż 
= (a) Ciekawy zatary. Przy zasiewy były robione w maju, żie 1 za: 
Towarzystwie Krzewiewa Oświaty istnieje późno uprawionej ziemi, oraz wyjątko- 
sekcja żargonowa, rządząca się autono» wo suchego początku iata, rezultaty z 
micznie. Pomiędzy czionkami sekcji a ogródków były przeważnie zadawalające, 
zarządem [owarzystwa wynikają często a nawet zupełnie dobre na niektórych 
nieporozumienia, Które dobitny swój parcelach. 
wyraz mają na zebraniach ogólinyciiu Ogólnie skarżono się tylko na szko: 
Teraz wynikł nowy zatarg, który, dy i kradzieże, wyrządzane przez Sąsia- 


Di.icgo tez ja mam dziś tylko błogosia- 
wieństwo dla tej, którą niegdyś wybrało serce 
m0 je. 

Po latach tylu kocham ją. ją 
zycie caie, na wieczność, 

Nie zal mi też młodości. 

W prawdzie tą, którą kochałem nie wy* 
trwała do końca, ale opa nie winna — ja je- 
atem raczej sprawcą całego nieszczęścia, 
«iedy dowiedziałem się, że zostanie żoną in- 
'nego—powiedziałem sobie, że ona dla mnie 

amarła, i jak nad umarłą postawiłem nad wspo- 
mniehiem ó niej krzyż czarny. 

Nie upadłem pod brzemieniem boleści, 
bo miłóść prawdziwa nie powala na ziemię, 
ale przeciwnie, uszlachetnia i podnosi. Jestem 
też silny moją miłością, lepiej tylko rozumiem 
życie i cel jego. 

Zdawało mi się wszekże, że już jestem 
ułeczony, iże wspomnienia młodzieńcze. po- 
postały snem dawno prześnionym, którego 
jeż do życia nie powołać mie potrafi, ujrzenie 
jej dopiero wyprowadziło mnie z równowagi 
i tysiące wsponińień jasnych chwil życia ra- 
razem spędzonych oplata myśl moją taką si- 
łą, iź po za nią mic nie widzę i nie mnie nie 
obchodzi. 

` - Gdy sam siedzę w swej pracowni i zart» 
kne óczy, zdaje misię, że jestem w Borownie 
w salonie oświeconym łagodnem światłem 
łampy, i że słyszę głos czyla ącej Ewy. 

Jeszcze raz "powtórz ustęp ten, Ewuś, 
'wtrąca zasłuchy ojciec jej, a przeż ten czas 
ozy nasże spotykaja się z sobą, a w tej nie- 
mej rozmowie więcej przemawiamy do siebie, 
niżbyśmy godziny całe prowadzili najbardziej 


jedną na 


ożywiouą dysputę. Rzeczywistość przerywa 
nagle te cudne obrazy, przecieram oczy, roz- 
glądam się w koło, a tu nic—pustka, obce mi 
ściany. 

Wychodzę na ulicę—osvcy ludzie, chociaż 
swoi językiem i nmarodowością, obce niebo 
choć rodzinne, tęsknota porywa za gardło i 
desi, 

Wizja przeszłości z podwojoną siłą opę- 
tuje mój umysł — zniechęceniem ogarnia do 
wszystkiego, a najbardziej do siebie. 

Uciekam wtedy przed samotnością, ale 
między Judźmi czuję większe jeszczę pustkę— 
osamolniony. 


Warszawa-luty. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności najnie= 
spodziewaniej spotkałem na wieczorze, urzą- 
dzonym przez jednego z wybitnych przedsta- 
wicieli literatury hrabinę Ewę i jej męża. 

Pierwsza ujrzawszy mnie zbliżyła się, a 
w oczach jej zajaśniała taka radość, że po- 
prostu szczerość ta zmięszała mnie. 

Nie ma pan pojęcia—mówiła ona, jak się 
ucieszyłam, przekonawszy się, że pan jest au- 
torem owej cudnej premiery, no, a teraz, że 
mogę pana widzieć— pan przecież zawsze, cią- 
gnęła z tkliwością w głosie był dia mnie naj- 
bliższym, jakby bratem. 

Słuchałem tej mowy serdecznej z nieja- 
kiem zdziwieniem, a gdy umilkła spojrzałem 
na nią uważnie, obserwując jej przedziwną 
urodę. A 

Bardzo mi się ona przez lat wiele zmie- 
niła, ale widocznie poczciwe serce tego dzi- 
wączneso dziecka z Borowna pozostało bez 


zmiany—może nie było to właściwe, ale po 
chwili nie umiejąc się oprzeć myślom cisną- 
cym mi się do głowy zapytałem jej. 

Czy naprawdę długie lata rozłąki nic nə 
panią nie płynęły? 

Hrabina poczerwieniała. 

Naturalnie, jestem przecież starą już mę- 
żatką, ale gdy pana zobaaczyłem. dorzuciła 
żywo, odżyły we mnie wnet wspomnienia 
miedzi eńcze—zaraz przypomniały mi się daw- 
ne czasy i zupełń ie wyszłam z swej roli. 

Ach panie Kazimierzu, jaka to szkoda, że 
te dawne czasy minęły. 

Szkoda—powtórzyłem zanią jak echo,nie 
spuszczając wzroku swego z jej twarzy, ale 
dorzuciłem zaraz prędko, jakie pani może ża- 
łować tych czasów — pani taka piękna, taka 
wielbiona, czy to szczere co pani mówi? 

Ewa zarumieniła się jeszcze bardziej, 
spuściła duże cźarne swe oozy i dopiero po 
chwil z widocznym smutkiem w głosie od- 
parła. 

Myślałam, że pan jako dawny mój przy: 
jaciel lepszy jest od innych, tak się cieszy- 
łam, że pomówimy ze sobą szczerze i pocz- 
ciwie, a tymczasem widocznie wszyscy męż- 
czyźni są jednakowi. 

Westchnęła głęboko íi mówiła dalej z 
goryczą piękna, piękna zawsze, tylko piękna 
toż to można własną twarz znienawidzjeć, 
nawet gdy byłam maleńką, już wiecznie mó: 
wionó o mnie, jakie ładne dziecko, tylko je- 
den ojciec gładząc mnie po głowie poprawiał 
tych eo chwalili — nie ładne, lecz? grzeczne, 
prawda Ewuś. 

-©D. c. n} 


z posiadania własnych ja- 
tzyn i na przyszły rok pragną dalej ko- 
rzystać z dzierżawy. 

Pomnożywszy przeciętny dochód z 


bgtródków przez ich liczbę, otrzymam 
sumę 410 rb., ponieważ zaś koszta wy- 
niosły 75 rb., więc, pominąwszy korzyść 
dla zdrowia uprawiających, rezultat jak 
na początek istnienia ogródków w Ło- 
dzi był dosyć zadawalający. 

_ Sprawozdanie powyższe zarząd za- 
akceptował i postanowił zwrócić się do 
iabrykantów, ażeby zechcieli oddać swe 
buste place do dyspozycji Towarzystwa 
opieki nad drzewostanem dla urządzenia 
ha nich ogrodow robotniczych, 

-i = (a) Pod adresem komi- 
sji sanitarnej, Na rogu ulic Tram- 
wajowej i Dzielnej znajdują się dwie sa- 
dzawki, które tworzą się ze Ścieków u- 
licznych i z pobliskich koszar wojsko - 
wych. ] 
~  CÇeroeznie w zimie różnego rodzaju 
przedsiębiorcy wyrąbują lód z tych sa- 
dzawek i wywożą go na place przy ul, 
Dzielnej naprzeciwko placu Targowego. 
gdzie tworzą sztuczne lodownie. Pod- 
czas odwilży lód topnieje i cuchnąca 
wodą rozlewa się szeroko, zanieczysz- 
zając i tak niezbyt dobre powietrze. 
Trzeba dodać, że lód ten następnie 
sprzedawany jest do różnych zakładów 
gastronomicznych, można więc sobie 
wyobrazić, jak to wpływa na zdrowie. 
Byłoby dobrze, żeby tą sprawą zajęła 
się miejska komisja sanitarna. 
(a) Karygodna lekko- 
myślność. Elektrownia: miejska od 
dłuższego - czasu robi połączenia na ul. 
Nowomiejskiej i w tym celu w kilku 
miejscach przekopano rowy wzdłuż uli- 


— 
= 


cy. Zamiast ogrodzić te rowy lub też 


przedsięwziąć jakieś inne środki zabez- 
oieczające, rowy te pozostawiono na 


noc bez jakiegokolwiek zabezpieczenia, - 


to też wypadek nie kazał na siebie zbyt 
długo czekać. 

Wczoraj, © godz. 7 wieczorem, 
przed domem nr. 9 przy ul. Nowomiej- 
skiej iurman, rozwożący lód, powracając 
ilo domu, wpadł do jednego Z tych ro- 
wów, przyczem jeden- koń zabił się na 
miejsćn, a drugi złamał nogę. Woźnica 
wyszedł bez szwanku. 

== (z) Sprzedaż nierucho. 
rnaści. > W aniu 15 kwietnia. r. D., o 
godz. 10 rano, w piotrkowskim sądzie 
okręgowym, odbędzie się sprzedaż niee 
ruchomości Stanisławu - Jankowskiego, 
Baltazara Burdy i Juljana Marczewskie- 
gw położoną przy ulicy Granicznej pod 
r, 13. 

, Nieruchomość ta składa się z placu, 
budynku fabrycznego, w którym mieści 
się tkalnia, szopy i innych budynków 
pomniejszych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
22500 rb, 

= (2) Sadze, Wczoraj po połu- 
dniu przy ulicy Pańskiej pod nr. 5 za- 
naliły się sadze, 

Ogień stłumili domownicy przed 
brzybyciem .strąży ogniowej. 

== P przejechania., Przy 
‘licy Cegietniarej nr. 51 Szulim Heiman, 
przejechany przez wóz, odniósł Okale= 
czenie lewej nogi. 

Przez dorożkę przejechana przy ul. 
Konstantynowskiej Cecylja Makożowicz, 
M=letnta służącą, okaleęczyła nogi, 

p) Zatrucie. [da Szmigel, 
zOna stangreta., lat 33 „przez pomyłkę 
zatruła się nieszkodliwie jakimś płynem. 

Na miejsce wypadku przy ul. Tar- 
gówej Net 16, przybyło z pomocą Po- 
z0tOWie, 

= (p) Ataku epileptycznego 
jostała przy ulicy Cegielnianej mr. 53 
Antonina Wolska, źona stróża, lat 46. 

„Stanie groźnym odwieęziono 
do szpitala Poznańskich. 

== (p) Kłótnia, Przy ulicy 
Piotrkowskiej: nr, 69 wynikła kłótnia 
między handlarzami, której ofiarą padł 
Jankiel! Ejke, |, 46. Uderzony żelaznym 
prętern, uległ okaleczeniu twarzy i 0» 
tzów, la pomoc. wezwano Pogotowie. 

= (p) Przy pracy. Edwara 
4osmer, robotnik, lat 21 porwany przez 
«ansmisjg przy ulicy Piotrkowskiej 
435, ulegi złamaniu lewej ręki. 

Be ulicy-lLudwiki.ar, 58, Tomasz 
fwardQwski, weźnica lat 67, uderzony 
paką ż,%jężarem, odniósł złamanie pra- 


węg, 

_„Podoóbaęmu wypadkowi uległ na 
Biącji towarowej kolei kaliskiej Marcin 
trojan, robolnik lat 18. Odniósł złama- 
uię'ięwej gogi, wskutek czego odwięzio: 

sząikaią jgozUGkskich. 


= 


ją 


W maszynie przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 112, okaleczył prawą rękę Jo- 
sek Wetelman, 17-letni introligator. 

ZAMIEJSCOWA. 

= (r) Ostrożnie z kupnem 
placu na Bałutach, Komisarz 
włościański powiatu łódzkiego wniósł 
do sądu gminnego “IHI okręgu (Bałuty) 
kilkanaście spraw © unieważnienie ak- 
tów kupna. nieruchomości podmiejskich 
zawartych w kancelarjach tutejszych re- 
jentów, gdyż grunty te podpadają pod 
Najwyższy Ukaz z 1864 r. mocą które- 
go tylko osoby zę stanu włościańskie- 
go pochodzące takowe nabywać mogą. 

Osoby mające zamiar nabywania 
domów i gruntów w okolicy Łodzi do- 
brze uczynią, poiniormowawszy się u 
wójta gminy lub komisarza włościań- 
skiego, czy niema przeszkód do nabycia 
tych gruntów, 

Dla czego pp. rejenci podobnego 
rodzaju akta sporządzają? 

= (z) Czyja świnia? Przed 
kilku tygodniami, na polach wsi Ruda 
Pabjanicka, zatrzymano biegającą samo- 
pas świnię, wartości około 60 rb., nie- 
wiadomo do kogo należąc 

Jeżeli do dnia 31 b. m. nie zgłosi 
się prawy właściciel do urzędu gminy 
Brus po odbiór świni, to będzie ona w 
dniu tym sprzedana z licytacji. 

= (w) Statystyka wypadków, 
W drugiej połowie m. listopada st, st. r. 
z. zdarzyło się w obrębie guberni piotr- 
kowskiej 12 pożarów, mianowici: z przy+ 
czyny niewiadomej — 7, skutkiem nics 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem— 
3 i z podpalenia—2, pe 

W tymże czasie nieszczęśliwych wym 
padków, zakończonych śŚimiercią — zda- 
rzyło się — 40; samobójstw popełniono 
— 4; zabójstw dokonano 2; rabunków— 
$, kradzieży — 33; znaleziono trupów 


== (w) Wykoiejenie pocią« 
gu. Dziś, o godzinie 5 rano, na dinji 
tramwajów  zgierskich, przy wyjeździe 
z remizy, wykoleił się pociąg. Z tego 
powodu pociąg nr. 1, który winien wy- 
ruszyć ze Zgierza o godzinie 5 m. 40 r., 
wyszedł dopiero o 6 m. 40. 


TEATR, MUZYKA 1 SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zełiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś „Femka* Trachtenberga — 
pierwszy występ gościnny p. Laury Du- 
nin. 

— Jutro „Po nad sity“ Bjoernsona, 
po raz 10-ty (ceny miejsc niższe od cen 
popularnych). 

— W sobotą o godz. 3 i pół po 
południu, dla młodzieży po cenach naj= 
niższych, po raz lf-ty „Po nad siły” 
Bjoernsona, : 

— W niedzielę o godzinie 3-€j po 
południu po cenach popułarnych kasos 
wa „Panna Maliczewska* w doskonałem 
wykonaniu naszego zespołu; o godzinie 
8 m. 15 wieczorem po faz pierwszy 
„Półdziewice* Prevosła z gościnnym 
występem p. Laury Dunin, 
Repertuar teatru 

nego. 


Popular» 


Z kancelarji teatru, komunikują nam 
co następuje: 

Dziś w czwartek daną będzie arcy- 
wesoła krotochwila w 4 aktach p. t, 
„łilometrożerca", grana w Warszawię 
ubiegłego sezonu z nadzwyczajnem po- 
wodzeniem, 

W piątek arcydzieło J. Słowackiego 
„Mazepa“ — obie wyżej wymienione 
sztuki grane będą po cenach zniżonych 
o połowę cen popularnych — można 
liczyć że publiczność wypełni teatr jak 
zwykle do ostatniego miejsca, 

W sobotę. po poiudniu dla młodzie- 
ży „Romeo i Julija" — wieczorem zaś 
wszechświatowe arcydzieło  Gioethegó 
„kaust* nigdy nie grany po polsku na 
scenie łódzkiej. Ze względu na wielkie 
zainteresowanie publiczności „Pausi“ 
będzię grany przez trzy wieczory z rzę- 
du, począwszy od soboty. Zaznacyć 
wypada, że będzie, to piękny i uroczysty 
dzień dla teatru popularnego w dziejach 
jego rozwoju na polu ariystyczaem — 
zaskarbiającego  sóbie coraz większe 
uznanie u publiczności za wytrwałą i 
piękną pracę — wystawiając nięznanę 
arcydzięja publiczbości łódzkiej. 


RURJER Ł£ODZKI—19 stycznia 1911 r; 


} 
Wrażenia ‘teatralne, 
Teatr Popularny 
Romeo i Julja, tragedja 
Shakspearca przedsta- 


nie dla prenumeratorów 
„Kur. Łódzk.* 


Zapełniona sała teatru popularnego 
śmieciła tryumf prawdziwej sztuki na 
wczorajszem przedstawieniu dla  prenu- 
imeratorów „Kurjera Łódzkiego”, Duch 


nieśmiertelnego Szekspira unosił się nad 


sceną, podczas gdy artyści odtwarzali 
jego dzieło: Romea i julję. 

Wieczna i odwieczną bajka żywio- 
łowej miłości dwojga namiętnych serc, 
uplastyczniona przez genjusza poezji 
dramatycznej w tej wzniosłej tragedji, 
znałazła sobie godnych wykonawców na 
scenie Teatru popularnego w Łodzi. 
Panna Gryficz, w roli Julji, dzięki ujmu- 
jącej postaci oraz inteligentnej mocy 
targających nią uczuć, zdobyła > niekła- 
mane oklaski zachwyconej widowni, 

Z pośród ról męzkich odznaczył 
się przedewszystkiem p. Mastalski, jako 
Merkutio, krewny księcia Werony Esku- 
lusa, - Merkutio jest dywersyjną sylwetą 
na tragicznem tle — nienawiści. Mon- 
techi' ch i Capuletti'ch i tragicznej mi- 
łości dwojda niiszczęsnych kochanków 
z których każde należy do- prze- 
ciwnego rodu, 

Wesołek, z niepohamowaną w. - cha- 
rakterze tężyzną, pada on ofiarą wzajem- 
nej tych rodow nienawiści, przeszyty 
szpadą Tybalta, kuzyna Capuletti'ch. 
Krótką swą rolę wykonał p. Mastalski 
mistrzowsko, 


W duszę Romea zapragnął wcielić 
się sympatyczny artysta pan Mielewski. 
Należy mu przyznać wielkie przejęcie 
się perypetjami losu odtwarzanego bo- 
hatera szekspirowskiej tragedii. 

Na więlkie uznanie zasłużyła p. Bar- 
toszewska, należącą też do elementu 
groteskowego w tragedji, jako Marta, 
przywiązana mamka Juliji. Widownia wy- 
buchała śmiechem, za każdem ukazaniem 
się w pierwszych aktach p. Bartoszew- 
skiej na scenie. 

Inni wykonawcy, a  przedewszyst- 
kiem pp- Kułakowski (o. Laurenty) i 
Pancewicz (Tybalt) w zupełności dośtro- 
ili się do podniosłego kamertonu na- 
strojów arcydzięła szekspirowskiego. 


Cz. L; 


ta E 
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W kwestii. zjazdu rzemieślników 
w Retershurgu: 


——— 


Onegdaj o godzinie 2-ej po połud- 
niu zebrało się w magistracie tutejszym 
46 przedstawicięli rozmaitych cechów 
miejscowych, t, j.;Starsi, podstarsi, oraz 
„członkowie komisji rzemieślniczej w ce- 
lu dokonania wyborów trzech delaga: 
tów na zjazd rzemieślniczy. w Peters- 
burgu. 

Zebranie. odtworzył p. Andrejew w 
obecności asesorów pp. Bocheńskiego 
i Rybickiego poczem zwrócił uwagę na 
4 art. programu zjazdu, zgodnie z któ- 
rym wśród delegatów znajdować się mu- 
si jeden robotnik żyd. 

Przewodniczącego zawiądomiono na- 
stępnie, żę cechy tutejsze dowiedziały 
się o zjeździe rzemieślników w Petersa 
burgu w iistopadzie dopiero i to jedynie 
dzięki prasie miejscowej i że następnie 
dopiero przedstawiciele cechów, wobec 
ważności zjazdu dla rzemieślników, wy- 
starali się o program zjazdu rzemieślni- 
ków warszawskich, 

Zwołano następnie na dzień 18 
grudnia zebranie ogólne, na które za- 
proszeni byli nietylko przedstawiciele ce- 
chów, ale i wszyscy rzemieślnicy inte- 
resuiący się tą sprawą. 

Na zebranie to nie przybyli jednak 
wcale rzemieślnicy żydzi wobec czego 
musiano przypuszczać, że sprawa zjazdu 
nie interesuje ich wcale, 

Wobec tego wybrano trzech delega- 
tów chftześcjan, miaanowicie; Czesława 
Szaniawskiego, Aut, Laskowskiego i F. 
Szybiło 13, w charakterze kandydata — 
Aleksandra Olecha, 

Następnie zawiadomiono komitet 
organizacyjny w Petersourzu, Opłacono 
wpisowe, 4d specjalna komisja Opracowa- 
łą reierat, którego treść przesłano rów- 
nież do Feiersburga,, W rezultacie ięvo 
izęmieśiicy łógzęy 4) uznaji-wybory 


delegatów za legalne. P. Rybicki zwróc!) 
następnie uwagę zebranych na fakt, że 
rzemieślnicy warszawscy oddali jedna 
miejsce delegata rzemieślnikowi żydowi, 
wobec czego należy uczynić tò samo w 
Łodzi. 

Argumet ten nie przekonał jednak 
że obecnych, którzy uchwalili dokonane 
przez siebie wybory z tą zmianą, że 
na miejsce zrzekającego się wyboru p. 
Szaniawskiego oddano mandat delegata 
p. Aleksandrowi Olechowi, 

Przedstawiciele magistratu zainterpe' 
lowali następnie zebranych czy zgadzają 
się oddać jeden mandat rzemieślnikowi 
żydowi, czy też zatwierdzają swe wybo- 
ry z dnia 5 grudnia, 

Na pierwsze pytanie odpowiedzieli 
zebrani przedstawiciele —nie., na drugić 
— tak, 

Na zjazd w Petersburgu mają sią 
zatem udać wymienieni już -delegaci 
Laskowski, Szybiło i Olech« 

Decyzję zebranych  przedstawiciełt 
cechów wpisano do odnośnego proto< 
kułu, podpisanego następnić przez 
obecnych. 

Posiedzenie zamknięto... © godzinia 
5 po południu, 

Należy zaznaczyć, że kwestją wyx 
boru delegatów interesowali się również 
i rzemieślnicy żydzi i w tym celu na 
odbytem w swoim cząsie zebraniu wy* 
brali specjalną komisję, Którą odniosła 
się do komisji chrześcijąńskiej w celu 
wspólnego omówienia sprawy. - 

Atoli Zebranie rzemieślników chrze- 
ścjan nie chciało wejść w. porozumieni 
z rzemieślnikami żydami, ; PA 

Na takie jednostronne zapatrywania 
nie zgodził się i zupełnie słusznie pan 
Szaniawski, gdy wszakże jego protest 
nie zaważył na szali, zrzekł się man- 
datu i ostatecznie na jego miejsce wy: 
branym został p: Olech, | 

Zarówno pierwotne wybory w ce: 
chu rzeźnickim, jak i ostatnie odbyły 
sję przy niezwykle małej ilości obec< 
nych. TEE 

Jest to jaknajwidoczniej winą ©r< 
ganizatorów, którzy nie powiadomili w6 
właściwy sposób całego ogółu rzemięśl- 
ników. 

Wypływa ztąd wniosek, że wyłonio* 


na „komisja rzemieślnicza* nie była 
przedstawicielką całego ześpołu rze: 
mieślników. 


Charakterystycznyim jest fakt, iż za 
brani ostatnio w magistracie stanowil 
liczbę takąż samą, jak i na poprzednien 
zebraniu w cechu rzeźnickim (46 i 47) 

Nasuwa się zatem pytanie czy tak. 
mała garstką obecnych może być rze 
czywiście reprezentacją całego ogółu 
rzemieślników łódzkich, liczba któryci 
bezwarunkowo dosięga cyfry kilkunast* 
tysięcy i czy wobec tego wybrani dele 
gaci są istotnymi przedstawicielami inte 
resów całej grupy rzemieślników łódą 
kich? 


Skrzynka do lstòw. 

Szanowny: panie Redaktorze. 

"W numerze onegdajszym poczytne 
go pisma WPanów zostałą wydrukowa« 
ną w kronice miejscowej notatka pot 
tytułem „fałszywe informacje", w końct 
której jest mowa o tem, że używamy 
druków wyłącznie. w języku niemieckim 
wobec czego nie zasługuje na wiag 
podane przez nasz oddział warszawski 
do „łlurjera Warszawskiego* zaprzecze» 
nie pogłosce, że stanowimy filię biuro 
wywiadowczego w Berlinie. Ponieważ 
wszelkie nasze druki są drukowane rór 
wnorzędnie w kilku językach i język 
polski na żadnym z nich nie zostaję 
pominięty, o czem miał okazję przeko: 
mać się jeden z członków redakcji WPa 
nów, przeto prosimy WPanów niniej: 
szym © łaskawe sprostowanie tej częśti 
ich wczorajszej notatki, 

Przy tej okazji jeszcze raz podkre: 
ślamy, że nie jesteśmy ilją żadnego 
biura zagranicznego, o czem każdemu 
łodzianinowi wiadomo, gdyż właśnie w 
Łodzi rozpocząt nasz szej, p. Klaczkin 
swą działalność, więc oddział tutejszy 
jest alma mater naszej instylucji, której 
biura znajdują sie w Warszawie, Mas- 
kwie, Petersburgu, Kydze, Niższjzą Ng 
wogrodzie elc, 

Scislejszy zaś związek nasaega DU: 
ra z biiwem Lessera 1 Limana, jednem 
z najpOwazńiejszych i najstarszych w dzią: 
le informacyjnym, ma na celu wyłącznie 
korzystny duia obydwucih stron QQdzia, 
pracy. " 
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CZW ci 


"czem każdy, 
| rządzenie dobrze wie. 


"celu uzdrowienie 


' mieślnikom w kraju 


| EEEE ICE MEK I AO ha 


L. i L. informują nas o firmach za- 


granicznych, a wzamian korzystają dla 
ricznych swoich oddziałów w Austrii, 
Belgii, Flolandjj i we Włoszech z na- 
szych informacji o firmach Królestwa i 
Rosji. 

'. Co się tyczy pierwszej części 


wzmiankowanej notatki WPanów, to nie 
dotyczy ona widocznie naszego biura, 


„gdyż my nie wysyłamy na miasto „lu- 


dzi młodych, nie posiadających 
wiednich kwalifikacji* a 
usług ludzi poważnych, zrośniętych z 
handlem i przemysłem, a oprócz tego 
informacje, wychodzące z naszego biu- 
ra, nie zależą od „widzimisię i dobrego 
humoru agenta, zbierającego dane*, O 
znający cokolwiek nasze 


odpo- 
korzystamy z 


Zresztą wielka ilość stałych abo- 


, nentów „jest najlepszym „dowodem uzna- 
nia sfer  przemysłowo-handlowych 


dla 
naszej pracy i zabiegów, mających na 
naszych stosunków 
zredytowych. j ; 
Dziękując z góry za łaskawe umie- 
szczenie powyższego sprostowania, kre- 
śliny się; 
| Z poważaniem 
Towarzystwo Biur Wywiadowczych 
S. Klaczkin i S-ka, 


z wz 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze „Rozwoju* z dnia 11 


"b. m. wydrukowano artykuł w sposób 
* brutalny obrażający ogół rzemieślników 


żydowskich; elementarna sprawiedliwość 


ti takt wymagałyby wydrukowania replik - 


osób najbardziej w tym wypadku zain- 
teresowanych — tym niemniej list wys 
stosowany do redakcji „Rozwoju* przez 
„grupę miejscowych rzemieślników nie 


oył dotychczas zamieszczony ~= wobec 
“czego upraszamy Szan. Redakcję O Wwy= 


drukowanie kopji powyższego listu. 
„Do Redakcji „Rozwoju“. W. nume- 
¿ze środowym pisma Panów zamiesz- 


* €zony był artykuł, który wywołał wśród 


rzemieślników żydowskich słuszne roz- 
goryczenie, gdyż w zgoła miepraktyko=, 
wany dotychczas w Łodzi sposob dọt- 
Xxliwiė znieważył całą warstwę pracują- 
cych obywateli miejscowych. X; 

-> -Nie poruszając na tem miejscu 
żesadniczej kwestji przynależności żydów 
do cechów — która to sprawa być mo- 
że wkrótce w ten lub inny sposób do- 
czeka się swego rozwiązania —, Musi- 
wy jednakowoż zaprotestować przeciw- 
ko twierdzeniu o rzekomej obojętności 
żydowskich rzemieślników względem in- 
stytucji cechowych: przeciwnie — histo- 
rja cechów wyraźnie nas poucza, jak to 
żydzi wytrwale dążyli do udziału w nich 
i jak- systematycznie od tego udziału 
iydów odsuwano, , 

Pomimo tego, jednak, chociaż żydzi 
byli przez cąłe stulecie pozbawieni po- 
nosy, opieki i nauki cęchowej — Stan 
rzemiosł wśród nich nie będąc dosko* 
nałym, (do czego również i innymi 1ze- 
daleko) utrzymał 
się tem niemniej na wysokości, wobec 
której wszelkie napaści ogólnikowe w 
rodzaju zamieszczonych ostatnio W „Ro: 
awoju* są i nadal okażą się bezsil- 
nemi. 

Osobom, bliżej wtajemniczonym w 
stosunki rzemieślnicze w Łodzi i Kró- 
stwie wiadomem jest, że w poszcze- 
gólnych fachach, jak naprzykład kra- 
wieckim liczba majstrów żydów wyspe- 
zjalizowanych w Śdpowiednich uczel- 
niach jest większa niż chrześcjan i że 
często czeladnicy krawieccy chrześcjanie 
chętnie przyjmują pracę u żydów, by 
dalej się posunąć w fachu; największe 
roboty blacharskie rządowe i kolejowe 
są powierzane żydomemajsirom, w Daj= 
lepszych  firmacin łódzkich pracują rów= 
nież malarze i stolarzę żydzi — szyldo- 
„wi zaś malarze są prawie wyłącznie 
przez żydow ręprezeniowani; CO SIĘ zas 
iyczy introligatorów, litogralów, druka= 
rzy, czapników, kuśmierzy, jubilerów, 
zegpurmisirzów, lkaczy etc. _ etc. — to 
czyż wszyścy ci „fłiiecechowi* rzemieśi- 
wey, z. któych wielu całe miasio zna 
po smieliu i którzy dziesiątki lat pra- 
sują na oczach społeczęńśtwa, są tylko 
„luzóżkam:,  maruderami, , tąnideciarząmi, 
wyżyskującymi pracę, którzy przez złę 
wykonywanie roboty „pódkopują byt 
hrzescjanskich rzeimieśliików?" 

Wszak zydzi, ¿ko nie aalcżący 22 
cechu i me posługu,$vy się piawie 
f: nai %> mó 


płótnej Bracy. . uczniów 


> Aà PSY o 
. właśnie + 


może służyć najlepszym narzędziem 
„wyzysku pracy*; wszak, zresztą, nie 
konkurencja pąrtaczy, lecz tylko konku- 
rencja dobrych fachowców może być 
dla kogokolwiek niebezpieczną — jakżę 
więc sobie objaśnić twierdzenie, że wal- 
ka z żydowską konkurencją tandecierską 
doprowadza chrześcjan do ubóstwa? 
Jeszcze mniej zrozumiałą iest zapowiedź, 
że usunięcie tej konkurencji winno być 
przedmiotem obrad obecnych; należy 
przypuścić, że jest to tylko zdanie od- 
dzielnych i nieodpowiedzialnych jedno- 
stek — bo wszak zbyt dobrze znanym 
nam jest i to z najlepszej strony, ogół 
rzemieślników=chrześcjan, który wie na 
jakich drogach należy szukać rozwoju 
rzemiósł w kraju i że ta droga w każ- 
dym razie nie prowadzi do rozniecania 
sztucznej waśni wśród pracujących, 

Jesteśmy, przeciwnie, zdania, że roz- 
wój rzemiosła miejscowego i, co za tem 
idzie, przeciwdziałanie zalewowi rynku 
naszego przęz zagraniczne towary, moż- 
liwy jest tylko przez zgodne współdzia= 
łanie wszystkich rzemieślników. |. 

W tem przekonaniu kończymy nasz 
publiczny protest, pewni solidaryzowania 
się z nami ogółu rzemieślników chrze- 
Ścjan i żydów, nie mając bynajmniej za- 
miaru wdawać się w jakąkolwiek dalszą 
polemikę. 

Prosimy pisima, które przedrukowa= 
ły artykuł „Rozwoju* o przedrukowanie 
również listu niniejszego”: 

Z poważaniem 


4 


w imieniu grupy rzemieśln. żydowskich” 


B. Kazimierski, W. Markusfeld, 
A. Karo, F. Griizhandier, 


Kronika antialkokoliczna, 


Walka z alkoholizmem. 


Kobiety w walce z alkoholizmem 
odgrywają wcale niepoślednią rolę. I nic 
dziwnego, toć kobiety jako żony naj- 
więcej cierpią z powodu pijaństwa swych 
mężów i najłepiej znają | cały bezmiar 
nędzy, powodowanej przez ten nałóg. 
Zarazem też, jako matki i wychowaw- 
czynie młodego pokolenia najlepszą 
mają sposobność do wychowywania 
młodego pokolenia w zasadach wstrze- 
mięźliwości, ! 

W czerwcu r. b. odbył się w Glass 
gow, w Szkocji, ósmy kongres wszech- 
światowego „Związku chrześcijańskich 
kobiet abstynentek*, łączącego większość 
kobiecych organizacji antialkoholowych, 
a obecnie ukazało się obszerne sprawo- 
zdanie z tego kongresu, dając zarazem 
pogląd na rozwój 1 działainość „ kobie-. 
cego ruchu przectwalkoholowego w róż- 
nych krajach.  . 

Dowiadujemy się z niego, że zwiąę 
zek liczył w llpcu r. p. ogółem 433,249 
członków. Z tej liczby przeszło połowa 
przypada na Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej, jedną czwarta zaś na An- 
glję, reszta rozdzieła się na inne kraje 
europiejskie (szczególnie Szwecję, Nor- 
wegję, Niemcy) na Afrykę Połudnjową, 
Australję - oraz Azję (Japonja, lndje, 
Chiny), 

Rozwój idei abstynenckiej w tych 
krajach dalekich zawdzięcza związek 
śwym „rmisjonarkom*, które wysyła na 
swój koszt na wszystkie strony Świata 
celem agitacji. W wielu krajach przyj- 
mują ich pomoc bardzo chętnie, u w 
Japonii rząd ułatwia im przystęp dQ 
wszystkich szkół publicznych. i 

Dla propagandy wydaje związek - 0- 
przócz oiganu urzędowego Około 60 
czasopism specjalnych w róznych kraż 
jach 1 językach. W jednych krajach zaj- 
myją się organizacje kobiece przeważnie 
pouczatiem dzieci o szkodliwości alko- 
holu, w innych zakładaniem gospód 
bezalkoholowych, propagandą abstynencji 
wśród ludu i t. a, 


ZŁOTE MYSLI. 


Wódka jest największem naszego 
kraju nieszczęściem, jest prawdziwą klę- 
ską, jest najokropniejszą truciziią, tem 
gorszą, że nie tylko zabija nasz lud fi- 
zyćznie, ale gó robi podłym i nikczem- 
nym wę względzie mióralnym. «; -pi 

Należałoby ten obmiierzły trunek 
wytępić, jego kuszenie zakazać, OWszem 
pamięć jego, jeżeli można, zagładzić, bó 
inaczej nie widzę spogobi zapobieżenia 


te” kięsce, 

Jędrzej Śniadecki, 
<w RE” ry KŻ a karczma, 
niż wszystkie zakłądy uąukowe w kraju. 

i Stani SZCZE 


w” P E ACE 


o mee me w m m - 


Domy przytułku, domy dła ubogich 
szpitałe i zakłady dla obłakanych wy= 
próżniłyby stę o jedną trzecią, gdyby brakło 
potężnego a zgubnego wpływu wyskoku 

Dr. Stan. Ponikło. 

Same prawa obyczajów nie zmie- 
niąa Trzeba zgubić stare narodu. prze- 
sądy, dopiero lud nowy—życia sposób. 
obierze. Tylko edukacja i przykład na- 
rodów obyczajowość stanowią i znoszą, 

Stanisław Staszyc, 

Trunkiem się wielkie dusze upadlały. 

Ignacy Krasicki, 

Jedną na dzień kwartę wina do .ro- 
ku sto złotych blizko utraci, 

Piotr. Skarga. 

Alkohol a choroby. Ludzie, 
używający alkoholu, chorują znacznie 
częściej uiż niepijący czyli abśtynenci, 
Wykazały to między  innemi badania 
rozległe we wojsku angielskiem w In- 
djach, w różnych kasach dla chorych 
itd., a w ostatnim . czasie ; badania; do- 
konane wśród robotników w lipskim 
okręgu przemysłowym. A 

Stwierdzono tam, że abstynenci 
chorują 0,8 dni na 100 dni roboczych, 
pijący zaś umiarkowanie w tym samym 
czaśie 2,1 dnia —- podzzas gdy alkoho- 
licy 12,6 dnia. 

Oczywiście wskutek tego pijący 
tracą znacznie więcej dni roboczych 
wskutek chorób. i zarabiają mniej niż 
ludzie zupełnie wstrzemięźliwi. 

Pozatem pijący znacznie częściej 
także ulegają wypadkom nieszczęśliwym 
i umierają znacznie rychlej. 

Parliament Nowej Zelan- 


dji uchwalił świeżo prawo przeciw al-- 


koholowe, przedłużone mu przez rząd. 
które między innemi zdprowadza system 
te zw. lokalopcji, oddający nadawanie 
koncesji na wyszynki w ręce samej lud= 
ności i przewiduje , zamknięcie szynków 
i zniesienie wyrobu i sprzedaży alkoho- 
lu, skoro zażąda tego 60 procent doro- 
słęj ludności obu płci w pewnej gininie, 
okręgu lub kraju całym. , 
Oprócz 


tego, prawo to zakazyje 


sprzedawania napojów, upajających 0S0-” 


bom poniżej 21 lat, oraz zatrudnianiu 
kobict w restauracjach i szynkach. 


- TEEAPerY ER 


TELEGRAMY. 


Przedłużenie wystawy. , 


Petersburg: Za wstawiennictwem ko-. 


miietu zarządzającego zjazdu wystawy 
wyrobów z Inu Odroczona zamkniącie 
tej wystawy do dnia 23-g0 bież. mies. 
włącznie: i i i 
%, Stacje seismiozne. , 
Petersbrug. Sgismiczna komisja aka» 
demji nauk projektuje otwarcie w roku 
1911—1912, pięciu .pierwszorzędnych stą- 
cji seismiczńych: w Tyflisie, Taszkiencie, 
Ekaterynburgu, Irkucku i Władywostoku, 
Oświetlenie pociągów. 
Petersburg. MKomilet zarządu głó- 
wnego kolei skarbowych | 
koło 400,000 rb, na urządzenie w po- 
ciągach, na dalekię odległości _ kursują- 
cych do: Warszawy, Rygi i Odesy, 
oświetlenia elektrycznego, a do Czela- 
bińska i Rostowa pad Donem gazowo‘ 
żarowego. P 
Pożar w kopalni. _ 
Sosnowiec. -W kopalni „Kazimierz“ 


J 


Fabryka i Reprez. krajowych i 


i G. J. Quandt, 


Władze ustgno: hy jogę AWO) 


- We, sirzegące 


` varet zdarzył: Sia AN 


asygnował o-' 


8 g BI p 
, M. Kamieniecki. 


gód, Piotrkowska Jh 90, 
Główny skład instrumentów inuzycznych i NUT : 


©. BECHSTEIN, 


ktőgcgo FORTEPIANY I PIANINA są użnane za najlepsze w świecie, _ 


Jul. Bliithner, 


Gyrmutaż m gotówkę i ma raty. znae. Wë. i 


wybuchnął pożar. Zadusił: się -dziesiętnik 
i trzech górników. Pożar zlokalizowanó, 
Zderzenie pooiągów.' 
Astrachań. Na‘ stacji Wierchnij. Bas: 
kuńczuk spotkały. się”f starły, pociąg: 0- 
sobowy z Astrachania i | towarowy Az 
Saratowa. Uszkodzone |parowozy, - rozbi- 
te wagony: pocztowe i brankard, ! ałe-z 
ludzi nikt szwanku nie poniósł, j% 
"Trzęsienie: ziemi... 
Wiernyj Dnia 17-go b. m. ditz 
to dwa uderzenia*o, godzinie 4-©z5a- 


'na, z których jedno. silniejsze. 


sunięcie że służby. 
~- Irkuck. Były naczelnik irkuckiego 
dystansu  inżynierskiego, pułkownik:QGio: 
łubiew, oddany pod” sąd, przez; senatora 
Saayana Ka Ee bairn skas 
zany został, na pozba ienie- ragi Yoede 
rów f wydiiefńie zo służby, / daai j 
fk Dżuma, / {sen 
> Charbin; „ W. ciągu doby - znałeśióńa 
6 trupów i 10 chorych. Pod obsęrwa: 


cją znajdowałó ;się 1,709./chgrych Katy 
tej liczbię 22: datorz kOm 94 ry 
„ałzolowanych jest 23; z! nichż27eu! 


ropejczyków, w caraku dla Ïo; 
nych —ę'4, z fiich-jedna europejka.; -Qd 
początku  epidemji w. Charbitńiej -*n< 
cmentarzu dia zadesa. pogina. 
no 408 zmarłych, MAPY 
„Konstantynopol. . Wobec )EZPIGA 
czeństwa dzumy postanowiono: grzyby: 
wające do portów tureckich 2 Odesy 
okręty poddawać oględzinom lekarskim, 
RAZ i wytępianiu - na nięjęęgzczuie 
rów. T ; 
Cholera.  _ 
Konstantynopol. W  ciągu”pół inije 
Ba na cholerę, choryghi, byłośazgęły | 
o 17, ; 
W ostatnim tygodniu. niema pówych 
przypadków i, e 
n Strajk górników. , 
+ Leódjum, Strajk górników: wózagłę: 
biu tutejszem wzmaga . się i'zaostrz 
Dziś już 'liczą strajkuj ki 
dy z : właścicielami _ 


OPEN. (Ad. | 

ie w Jemeańtie. Í 
y TOŻSŹE4 
„władze 


uigjska ra okr 
WQjS „Wybi 
Waszyngtón. ; 


mąSzyń. o * haie 7 
Zabitych 9 osób. PPT, 
Przeciwko Japończyka, 
, Nowy, Jork, Legispura istam, Ka 
ifornjì przygotówywa projekt prawa q 
oddzieleniu W szkożach publiczoydhadźie) 
ci japońskich od i dzieci.. białych, „2. ię 
skutkiem dziwnego, Wolarza 
ludzi rasy żółtej. bny projekt “Wy? 
wołał przed Kilku lgty ostry” zakagę BO) 
między: Amęryka a Japobją. * 
+" rl ZEK Ma ` | 
, LJ 


} , 


y 
È aat 


Dr. Sotowiejezyk 


E i 

Choroby, dzieci 1 wewnętrzne. ` 
Telefon 1841. Andrzeja 4, 
183—%6—1 


css Telefonu Je 9-73. 


ać 


zagr. fabryk fortepianów i pianin * 


Albert Fahr inh 


r.1087—30— 
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FR. ROEE ~ teg TATE S 'URJER ŁODZKI —19 stycznia 1911 Fow: 


- datay środek 
bęaezyszozafący >] 


dla dorosłych i dzieci lać 


‘Cena pudełka 85 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt 
na DWA GA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską asie: z napisem. rosyjskim. 


z zalecają stale =" 


Przyjemny, łagodny 


skuteczny. 
8890—0— 0. 


Światłoleczniczy i Roentgenowski. Babine. z 


ję „ _li-ra S. KANTORA. 


włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 


Specjalisty chorób skórnych, 
Krótka M 4. 


{Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
i kę ago włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
ty (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


roby skór 
'roidy) elektro 


172—0—10 


A pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
przyjniuje 90d8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — ©. Osobna poczekalnia, 


Telefon Ne 19—41. 


DO 


p Kwiaty świeże, m 


Rošliny, bukiety i wieńce“ | 
w niebywałym. wyborze POLECA najtaniej 


s W, SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska N 189 


j i A Je i, Telef. Nr. 14-99, 


Dr, Med. Rzecz. Radca St. Moj; Mik, Popow w Peters- [4 
butgu: „MHaemaiogen, D-ra Hommela zastosowywałem w Ma 
dwóch wypadkacii, w których przejawiała się nadzwyczaj Ký 
przeciągająca się meurastenja przy braku apetytu, ogól- M 
nym upadku odżywienia i „ża rtg nastroju di- W 


R 
i cha. Znakomite i state rezultaty okazal upływie 8 
dB 


o z 

krótkiego vzg t. W obydwü EAR anA 4 zjżwłi t się ape- $ 

0 ólna tyt, znikowity nastrój ducha, zwiększone odżywienie $ 
1 ogólne. Muszę nadmienić, że przedtem w przeciągu trźech 
nszwieczuzewywy tnesięcy zaś Sosy bd zal ‘wszelkie inne środki i wogóle: be z 

żadnego rezultata" K 


Ki m gorąco PO y przez 5000 profe sórów i lekarzy $ 
n ius naiogen B-ra Hommela zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do 

mapyci a węg wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen Bi 
A + p-ra ra Ho; lomtnaa i nie brać falsyfikatów. 


QL Lekcji najnowszych Tańców 


¥ udziela zn. dypiomow. nauczyciel H. «> sagi: okna 
ulica Południowa Ne 

) Rozpoczynam nowy kurs tańców i „podejmuje się ARIA bez względu ną 

1.37] zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 

i starych tańchw, Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 dó 11 

3 wieczorem 

1 Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stowarzysze- 

niach 'W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pps, 

i od 8 do 12 wieczór. r—]163—0 

|» © ZBORY Oe 
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k SZYBY NIE MARZNĄ. I NIE POTNIEJĄ! 
„Przezroczystość szyb” 


(FENSTERKLAR) 

"AB Żepobi iega potnieniu i marznięciu szyb wystawowych. 

S9 Działa zdumiewająco, zużycie nadzwyczaj małe, gdyż 
DĄ jednorazowe natarcie wystarczą na 8 — 14 dni. 
+, Każda próba zachęca do dalszego użytku! 

© Główni przecstawiciele: 


Bracia Wermińscy, 
szlifiernia szkła, szklarnią artystyczna i fabryka lustet 
Łódź, ulica Nawrot Ne 32. 166-3—1 


80.26163066802: 
BUCHALTERYI 


anodine ta prowaàzenia ksiąg handlowych i fabrycznych wyųcza grun: 
, townie systemem - praktycznym, 


r H. CHANKOWSKI 


' ńauczyciel upoważniony przez Wydział naukowy Ministeryum Handlu 
i przemysła ` 
w Łodzi, ulica Krótka łe 9. 


D 


LL T 


13ain | 


ySłady me szkolne lecz praktyczne, 
się przechodzi swój kurs nauki Oddzielnie, 
w Tzeczywistości abię) F. w kak OFZE, 


= 
nazdy Z uczącyc! 
tak jakby 
wskutek. czego na 


bie takiej wprawy, że po ukończeniu nauki może zupełnie 
SAMODZIELNIE- pro whi dzić kale 4. buchalteryjne Haudlowe 
lub roli że, 
LATAE AE s WAZA "2 A OIU OBAJ 


POPÓW TORZE 
Program wysyła się bezpłatnie. 130—3—1 


„Zwóeliłe” 


i Rudofa Eber enca fi 


| niezawodny środek |: 
T od kaszlu i Sanget 


Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 


Załatwianie sprawunków w firmach rol- 
nicżych, handlowych, przemysłowych, in- 


teresów w'biürach, zleceń u osób pry- 
waātnych: WARSZAWA, Kamieniecki, 
Krucza 22. r148—6—1 


Zabawa Tapicerów !!! 
Dnia 21 stycznia r. b, odbędziesie nąder 
Urozmaicona: Zabawa Tapicerów Łódz. 
kich, ich rodzin i wprowadzonych gości, 
przy ul, Pasaż-Szulca N2 2, w dużej sali 


"Angielskiej. Wejście dla tapicerów'z damą 


80 kop. dla wprowadzonych gości 1 rb. 

20 kop, dla panów 1 rb,, dla damy na- 

stępnej 46 k. Początek znbawy o g,8 w. 
Sala będzie udekorowana. 


137 - 3 Z poważaniem ZARZĄD. 


Teatr „URANIA 


ul, Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r. 


OO OTO 


FiGIKIS 


Nadzwyczajni salonowi akrobacji, 


AIDA 
Tancerka z tysiącami światełek : ele- 
ktrycznych, 

The Douglas 
Kreolska piękność, Duet kreolski. 
"opo pa r 

M. | a 
Zongler. 
„ The FLEITMH 
Kaskaderzy z ich psem  piąknie tre- 
sowanym, 


Ciara Barna 


Znana inastrumentalistka wirtuozka, 


ARAMBUROFF 


t Rossyjsko-żydowski humorysta. 


Duo Jackson 
Europejscy STEAP tancerze z piani- 
nem na piasku i płycie marmurowej 

1 elekt rycznej, 


PE noid daeta A 
i. Zejdowski 

ze swojemi, jednoaktówkami, oraz 
jako polski luimorysta ze swym re- 
BE dać ME 


URANIA- BIO 


Nowa serja obrazów, 
EESE E FIRME WW ALEON M TAAA 


, Pod werandą s 
Konseri Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Dr, L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i AOS 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych 9d 8 = ; raża i od 
4 — 8 po pol, panie od 5 —-6 po poł, 
7 8674 earna 


EErEE ESPAA 


4 dla Pań od 5 — 6, 


p 


3) "RY EW — 


Awas. 
p u 


M 


Warszawska Szkoła kroju i Szyoia 


RBpolonii Kopydłowskiej 


PDyplomowanej uczennicy paryskiej akademii kroju, 


Wydaje patenty } dyplom, 


z prawami zakładania pracewni i szkół, Nauka giuntowna | prędka, prowadzen. 


dwoma systemami;* uczenice nabierają 


wprawy i gustu przy pracowni sukien 


Nauka mierzenia, pasowania I modelowania Kurs wieczorowy po cenach zniżonyci 
w kompletach — połowa ceny. Nauka kroju teoretyczna 10 rubli, Zapis uczenie 
w każdym czasie. 


Po skończonym kursie uczenice otrzymują posady. 


Sprzedaż form papierow ać żurnali i manekinów. 


Przyjmuje się suknie i kc 


y do krajania i pasowania, 


UWAGA Łódź, Piotrkowska Mh M5. Filja: Bałuty, Zgierska M 54 


z baletem 


Ta pantomina wzbudziła 


p. KORTI 


Ceny miejsc zwyczajne. 


" Specjalista chorób skórnuch, wane- 
tycznych i niemocy ułciowej 


Dr, St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 
Zachodnia 33, Yobok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
115—4; 


Dr. Li Klaczkin 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
58 wiecz. dla pań od 4—5 po 
południe.  7113—0 


«Ur. H, Szumacher 


chóroby weneryczne i skórne 
ul. Nawrot Je 2. 4433 
Przyjmuje od 8—10'/ rano i od 
6—8 pop. Panie od 5—6 pop, 


W niedzielę i świętaod 8 godz. 
rano do i-ej po poł 


Dr- Eugenia kerer-barszuni 
Choroby kobiece. 


ulica P.otrkowska I2i. 


p. W niedzielę 


Przyjmuje od 3 do 6 po 
Telef. 18-07. 


«y godziny 9 — 12 rano, 


dr. fironson 


mieszka obecnie 


Ui. Pasaż » Meyera M I 
róg Piotrkowskiej. 


Akuszerja i choroby 
kobiece, 


Godziny przyjęcia ód 9.do 10!/, 'rano i 
do %—7 po polh, w niedzielę od 11—1 
396 20 © 


A Znany Cyrk A. Devignć 


RYNEK „dB: przy zbiegu w, kodak luk 


4 We czwariek, 19 stycznia 1911 r. 


a Wilis Mante- ore Przedstawione 


piąty raz wystawiona będzie zachwycająca pańtomina 


„Fatalne przestępstwo bez sumienia” 


— czyli — 
„Życie apaszów paryskich”, 


W tej pantominie odtańczonym będzie taniec Qj-ra, 
Oj-ra, paryskich huliganów i huliganek. 


Debiut 


M-llie ZEPHORA 


' która wykona wzlot przez cały cyrk. 


FOstatnie dwa przedstawienia, występ jedynego 
w świecie młodego pogromcy 
ze swą 


GRUPĄ 
„Początek o g. 8- i pół wiecz, 
ANONS: Jutro OGROMNE PRZEDSTAWIENIE. ' 


w 


q 
Q 
Q 
K 
Q 


ogromne zainteresowanie, 


l 
Q 


li iwów. 


De. Franciszek Koziotianic 


Telefonu JE 17-14. 


mieszka eran memen 


Ul. Piotrkowska Nż 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


kobiece. 
Przyjmuje od 8—1f f. i od 5—8 więct 
1501—20— 1 
| wi OO O A 
zpecjalista chorób skórnych, wło- 
sów, wenerycznych i dróg mo" 
czowych 
Przyjmuje codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4—8 wiećzorem 
w niedzielę i święta od 9 —— f 
po poł. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Du B, Roit 


ulloń Sredniń Ak 5, 


Specjalista chorób włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkina 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa 
żem, 


Przyjmuje od 8—=2 po poł. i og 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 2863—20—20 


dr. Leyberg 


Choroby weneryczne, 
płciowe i erort 


Dr, med, St. Bartoszewicz 


ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznyčh, 


Zawadzka N: 1, dom Sheiblera. 


(można też pan apike: B. 3 
chowskiego, Dzielna te 
ai 1998—=0—%© 


s 


N 15. 
AEE; 


KURIER ŁODZKI—19 stycznia 1911 roku: 


- Rozklad jazdy pociągów lòdzkich wązkotorowych l 


| AA AER 
A aata „- 


-etae 


elektrycznych Kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - Aleksandrów., = 


ae eree 


W dni powszednie 


Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa 


500 rano | 355 pp. | 535 rano 4 440 pp. | 


610 1 419 » 655 y 525 » 630 "” 
655 p» ł 55 140 610 wiecz sS r4 
175 w» 610 wiecz. 825 ” 655 a 00 " 
838 .„ 1668 „ |910  „ | 740 „ | 7%, 
916 » 17% s$ 955 LJ 825 ” 750 LLJ 
E E) O „ |910 „ E 
„400 „ P0 n HIB np ]958 , | 8:0 ,, 
18 „f9 -„ 1210 „ |10%0 „ | 96 , 
1230 © „ 11046 „ 258 pp. 1126 „ | 930 ,, 
4258 „ |iz00wnoej 136 „ |i235wnoc.| 968 ,, 
14 Pp. | 228 » 1020 s 
238 n 310 , 10% , 
O 358 110 , 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska Nż 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
' torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczęnie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja).. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

' _ Godziny przyjęć: od'8 — 9 rano, od Il i pół do 1 i pói 
w poł.-.i od 7.— 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 ł 
gd 12 i pół „do 1 i pół po południu, Kobiety chore ną choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje peni Dr. Zańd=Tennena 
kaum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 


145—16— 


„Kultura Polska” 


i _ MIESIĘCZNIK | 
pod redakcją A. Świętochowskiego. 


PRENUMERATA: dla członków Tow. „Kultury Polskiej* 
~ rubli 2' kop. 25, dla nieczłonków rubli 3 kop. 25 rocznie. 


— Nakładem sekcji etycznej Tow. „Kułiury Polskiej wyszło 
słynue dzieło zr : za. u 
M. GUYAM: MOTAlNOŚĆ bez powinności i sankcji 

l rb. I kop. 50 
WARSZAWĄ, KRUCZA Ac 9. 


_ 14641 


TWA a Z w BONA ZM! AA a TAK 


- HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi i-go i I5-go ksaźdege miesiąca, 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pris 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale. wąkujące posady, 


Handlowiec" zamieszcza „sprawozdania ze wszystkich 
n ORG Stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


„randlóowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych, 


H iec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
5 andlowiec cennych dzieł naukowych. wy ę 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. === 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa s. 


CENA: rocznie Rb. 5.— ) 
kwartalnie . „ 1.25 ) Z przesyłką pocztową. 


Frenameratą wnosić również można przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Śliska JE 3). 
Redakior Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


Żijcie tylko Kefir SANITAS 


J Łódź, ul. Krótka JR 9. Sjö gpg te dmu 


KET 


„nandlowca* 


RY 


WIAWU ŚL. pesi 


Odchcdzą z bodzi 


W dni świąteczne 


Odchodzą z Aleksandrowa 


500 rano H136 rano 4 525 pp. | 535 rano 41225 pp. f 615 wiecz, 
1200 "” 550 ” 700 ” 1250 » 640 s 
1225 616 wiecz.j 725: „ | 135 , 703 a 
1200. 41-162 WAP u, „a IB s ot RY 

13 LEJ 708 s 815 2) 205 ” 755 $] 
ję " 730 n 840 » 230 » 820 " 
p i o R RM aa Aa R 
ted LAJ 820 „» 930 p 320 11 910 L 
e ” 845 * 955 m” 345 » 935 7) 
3% LJ 910 ” 1020 ” 410 " 1090 m» 
3% » 936 » 1045 LAJ 435 " 1025 » 
410 n 10%0 " 1 110 , 50 »y 1080 » 
UPA UD aa E IC | Ig? 
500 „  |i200wnocj1200 „ | 550 „ [1238 w noc, 


zzz 


Stowarzyszenie £okałorów "Uca; Fletrkowska Jl 16. 


Przyjmuje bezpłatnie oferty od gospodarzy o mieszkaniach do 
wynajęcia i udziela informacji o wolnych mieszkaniach zgłasza- 
jącym się. Biuro otwarte od godz. 8—10 wieczór. 3479—3—3 


DEN W nocy z dnia 16 na 17 grudnia 1910 r, zostały z mojej 
Zastrzeżenie! ogniotrwałej kassy przy ul, Piotrkowskiej N2 98; u Emila 
Schmechla następne papiery wykradzione: 


1) Weksel Ne 2009 na sumę Rb, 120 na 30 kwietnia 1911 r,, wystawca 
Bogusława Tuszyńska na zlecenie Juljana Tuszyńskiego. 

2) Weksel N 2010 na 7 kwietnia 1911 r. na sumę Rb, 120, wystawca 
Bogusława Tuszyńska na zlęcenie Juljana Tuszyńskiego. 

3) Weksel na sumę Rb, 150 kop. 50, na 10 czerwca 1911 r, wystawca 
M. Sroczyński na zlecenie Emila Schmechla. 

4) Przekaz na 350 rb, Towarzystwa Teatralnego „Odeon* na 2-gie wza- 
jemne Tow. Łódzkiego Kredytowego Banku na zlecenie Emila Schmechła. 

Wyżej wzpomniane papiery wartościowe zastrzegam o nabyćic, gdyż zo- 
stały skradzione i unieważniam wartość takowych, Z poważaniem 


r183—1—1 Emil Schmechel, Piotrk. 98: 


„ZIARN 


Z 12 dodatkami ksiązkowemi rocznie. 


Pod redakcią 
Stanisława Bełzy. 


4 dą „„ZIARRO” stale pomieszcza: 
„LISTY Z MOJEJ PRACOWNI“, „ODGŁOSY OSTATNICH DNI“, 
i „Z ZA KULIS DYPLOMACJI“ (kroniki. społeczne i polityczne), 
Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
kich rocznic narodowych i Rocznice wielkich zmarłych. Pódróże 
‚i Opisy. Wiadomości przyrodnicze, Poezję, Humorystykę, 
Co miesiąc prenumaratorzy otrzýmują bezpłatnie tom powieści, 
j podróży lub rzeczy naukowych. 
KAZDY ZESZYT JEST BOGATO ILUSTROWANY. 

Z dniem l-ym roku bieżącego 
„ZIARNQ” drukować będzie powieść historyczną z dziejów 
NONFEDERACJI BARSKIEJ, pióra zaakomitego naszego pisarza 

WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO 


ham „Ogniem i Łelazem”. 
Przedpłata kwartalna „„Ziarnaść wraz z dodatkami miesięcznymi 
bez oprawy wynosi w Warszawie rb. 1 k. 25,. na prowincji i w 
Cesarstwie rb. 1 k. 50, za granicami kraju rb. 2. 
Adres Redakcji: Nowy-Swiat 10. 
Reprezentant na Łódz, Księgarnia St. Olcząka, 
Mikolajewska © 20. 


Poszukuje się 


LJ . Li LJ 
pianisty lub pianistki 
z przyzwoitej rodziny. 
Oferty składać pod „A, B“ w Admin, 
niniejszego pisma, 178—1—1 


s ILUSTRACJA dla 
. Rodzin Polskich. 


Wszechświatowa słynna 


: Chiromantka D. Zonand | 


j łość, Przyjmuje codziennie od g. B 
S . 10 rano do 9 wiecz. f 
$ Ul. Nowô-Zarzewska 16m.6 Ę 
i: front, 1 pietro. 179—4—1 
anit AITEAS ESNA? f 


maaa Ea 
EE 


a 39. í 


9. Zielon A An AET 
Specjalistka Chiromantka 
DE- Prof, easi LIDJA POLIAKOWA Uwaga!!! srzowski Ariut 
przepowiada bez omyłek całe Kiġetzel, Piotrkowska 164, prosí 
życie każdego człowieka. Przyjm. osobę, która odebrała w niedzidłę 
codz od 11 do 8 wiecz., w.po- d. 15 stycznia, pierścionek z sza: 
działki i soboty od 6—8 wiecz, firemi wysadzany w około bry- 


77 


ecean 


@ Przepowiada przeszłość i przysz- M 


Zakład Zćgarini. 


miny Tiny, © zwr6t takowego ŻA Serskiego. 
Za 4 wyriagrodzeniem. 1535—3—1 
Redaktor odpowiedzialny M. Bonifac 
eT, TT" TS r" 


8. 
D] 


Ogloszenia drobne; 


AE Kopjas zagubił. pas 

port, wydany z gminy» Wy 

mysłów, pow. łaskiego. 
172—3—1 


D.. sprzedania zakład slusars 

z powodu zmiąny ad 
Wiadomość: ul. Konstantyna 
ska Ne 70. 156—2—t 


A do-Sprzedania z 9-0 
płytami. Ul. Rybna (Bati 
'N'17 m. 21. 165——1 
Fe i Abram Jakow bracia Prz 

tyk zgubili swoje paszport 
wydane z magistratu m. Łęczyg 
gub. kaliskiej. 176—1—t 
Mai bębenkowe, uznane į 

najlepsze, w różnych cenad 
Aleksandryjska 34, róg Francis 
kańskiej. 164—6—1 


NS ięzyka polsk 
udziela lekcji literatury ib 
storji. Piotrkowska R 53, Hi 
piętro, od 1 — 3 godz. 
18—10—1 
oczątków muzyki na fortepi 
nie udzielam niedrogo. Pai 
ska 53, wiadómość u stróża, 
147—3-—1 
rzyjmę dwóch mężczyzn n 
mieszkanie. Szkolna 13 m. 1! 
148—3—1 
rzybłąkał się pies (buldog 
P morengowaty. ogon dług 
piersi białe, z obróżą na karki 
młody. Odebrać "można: ulic 
Pańska X! 5 m. 7.  151—3— 
oirzebny od kwartału lokal ni 
P restaurację ll rzędu. Wiado 
mość u właściciela składu win 
p. Kowalskiego, Zielony Rynek 
180—3—1 
ą 3 mamki ze swieżym pQ 
S karmem. Wiadomość: ulic 
Plac Kościelny Nż 8. 162—3— 
zpanpraśsery są potrzebni | 
Pawła Szulca. Farbiarnia i apre 
tura, Zawadzka Ne 16. 159— 
ydawnictwó kalendarza,Czas 
(Półudniowa 42) poszukuj: 
kolporterów z kaucją rb. 5. Zei 
WAL aa 
aginął paszport, wydany z pow 
Z tureckiego, gub. kaliskiej, ni 
imię Stanisławy Ciszewskiej, 
160—3—1 
aginął paszport, wydany ż gmi 
Fip Kociszew, pow. łęczyckie 
go, gub. kaliskiej, na imię ju 
ljanny Kasprzak. 164—3—| 
aginę:a karla Gd paszportu 
Z wydana z fabryki Laufra, nė 
imię jana Linkiewicza. 3—| 
L ny Küniczki;, pow. Opoczno 
gub, radomskiej, na imię Ma 
rjaany Solarskiej. 139—3—| 
aginąt paszport, wydany z gm 
Raszew, pow. kutnowskiego 
gub. warszawskiej, na imię Ka 
tarzyny Woźniak. 143—3—| 
rjaginęła Karta od paszportu, 
Z wydana z fabryki Hoffmana 
w Zgierzu, na imię Jana Augu- 
styniaka. 144—3—1 
łą 2 paszport, wydany z m 
Nowomińska, gub. warszaw: 
skiej, ńa imię Józefa Łukasie- 
wicz. 151—3—1 
Z karta od paszportu, 
(ruskij wid), wydana, przez 
gubernatora piotrkowskiego, na 
iinię Feliksa Tomczaka. 
182—3—1 
kąta paszport, wydany z gm. 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, 


4 gub. piotrkowskiej, na imię Ma- 


rjanny Kaczały. : 181—3—1 
Joanen karta Od „ruskiego 
Či widu“, wydana przez polic- 
majstra m. Łodzi, na imię Augusty 
Karoliny Bergman.  17T-—3—1 


